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Krwawe starcie polityczne na przedmieściu
W i e d n i a

S a lw a  z so c ja l i s ty c z n e g o  d o m u  r o b o tn ic z e g o  do  a f a k n j ą c j c h  h i t l e ­
ro w c ó w . — 1  o s ,  by z a m te .  23  r a r n e .  — A r s e n a ł  w dwaiu r o b o tn i ­

czym . — H itle ro w c y  g r o t ą  o d w e te m
Wiedeń. 16. 10. PAT, Dzisiaj przedpołudniem przy 

s |jo  v/ dzielnicy Siinmering przed Domem Robotni­
czym na Dreaschut.zgsse do krwawych starć między 
narodowymi socjaiisiami a socjaldemokratami, któ­
rych ofiarą padło 4 zabitych i 23 rannych. Według 
relacji policji .przebieg zajścia by! następujący: Kie­
dy grupa narodowych socjalistów przemaszerowywa 
Ja przez Dreischutegasse przyszło między pewnym 
narodowym socjalistą a socjaldemokratą do sprze­
czki, w ciągu której socjaldemokrata pchnął swego 
przeciwnika nożem. Narodowi socialiści rzucili się 
wtedy na socjajdemctcrufę, który jednak schronił się 
do domu robotniczego. W pogoni za nim usiłowali 
narodowi socialiści wtargnąć do Domu Robotniczego 
i — jak twierdzą socjaldemokraci — oadali w kierun 
ku domu szereg strzałów. W odpowiedzi na to 
członkowie Scliutzhundu, pełniący w Domu robotni­
czym służbę, oddaii salwę, skutkiem której zabitych 
zostało dwu narodowych socjalistów, jeden inspe­
ktor policji i pewien przygodny widz zajścia. Zranio­
nych zostało 23 osób. z tego 8 ciężko. Policja wkro­
czyła do Domu Robotniczego i aresztowała znajdują­
cych się tam 45 członków Schutzbundu. Przy rewlzj. 
przeprowadzonej w Domu znaleziono 70 karabinów i 
wcrek z rewolwerami- Na ulicy dokonała policja rów 
nież szeregu aresztowań tak. że liczba aresztowa­
nych wynosi razem 100 osób. W dzielnicy Simmering 
panuje obecnie pokój, mimo to jednak zarządzone zo 
sfało ścisłe pogotowie policyjne, ponieważ naroco-
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wi socjaliści rozpowszechniają ulotkę, wzywającą do 
zemsty za zabicie narodowych socjalistów.

W formie pogłoski słychać, że władze zamierzają 
rozwiązać socjalistyczny Schutobund i że przywódca 
Heirnwehry mjr. Fey ma być zamianowany mini­
strem bezpieczeństwa publicznego.

Hefim rehra —  cKspcsyfura fa s zy zm u
Wiedeń. 16. 10. PAT. Dzisiaj odbyła się manifesta 

cja deamwehry na Placu Bohaterów. Po mszy poto­
wej wygłosili przemówienie k. St.arhembe.rg i inni 
przywódcy Heirnwehry, poczem zebrani uformowali 
się wT pochód, który ruszył przez Ringsfrasse j prze­
defilował przed przywódcami Heirnwehry. W czasie 
pochodu przyszło kilkakrotnie do utarczek między 
członkami Heimwenry a narodowymi socjalistami. 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie członków Heim* 
wehry, na którem nos. Neustadter omówił cele poli­
tyczne Heirnwehry i zaznaczył, że diztęki wstąpieniu 
Heirnwehry do rządu został utrwalony kierunek pra­
wicowy polityki rządowej. Naste.pnje ks Starhem- 
berg powitał obecnego na zgromdizeniu posła włoskie 
go Auirifłego. iflko przedstawiciela Włoch. Ks. 
Starńembfc.rg zaznaczył, że faszyzm musi objąć rządy 
i w Austrii. aby doprowadzić do polepszenia stosun­
ków gospodarczych i politycznych kraju, Rzqd po­
winien uniezależnić się od parlamentu i w razie po­
trzeb^ użyć rozporządzeń doraźnych, celem urzeczy 
wistnienia swego programu.

Srfm p fifp rcfid il refoimy poiM ouft
J a k  donoszą z W arszaw y , w edle zapow ie­

dzi, pochodzących z kół rządow ych, Sejm  zbi 3 
ra ją c y  sic n a  sesję budżetow ą, będzie m ia ł p o ­
za budżetem  do za ła tw ien ia  szereg zagadnień 
z dziedziny  gospodarczej, a w  szczególności 
podatkow ych. Rząd zam ierza w ystąp ić  z p ro ­
jek tem  rew iz ji u s taw y  o podatk u  m a ją tk o ­
w ym , w ychodząc z założenia, że podatek  ten 
je s t p rze s ta rza ły  i daje  skarbow i P ań stw a  
m in im aln e  w pływ y. W  o sta tn ich  m iesiącach  
w p ływ y  te w ynosiły  n ie  w ięcej ja k  200 tys. 
zł. m iesięczn ie ,' a za cały  rok  budżetow y dw a 
i pół m iljo n a  złotych. Rząd uw ględ n ia jąc  
p o s tu la ty  o rgan izacy j p rzem ysłow ych  i ro ln i­
czych, w ypow ie się za zn iesien iem  tego m ało 
daincego podatku .

P ozatem  p rzew id y w an a  je s t m ożliw ość 
z m ian y  podatku  gruntow ego. R eform a m a usu  
n ać  n ierów nom ierności w  tym  podatku , k tó ­
ry  inaczej obciąża w iększe, inaczej ś red n ie  i 
inaczej m ałe m a ją tk i rolne.

D alej oczekiw ać należy  re fo rm y  podatku  
spadkow ego, o co zab iegają  czynn ik i gospo­
darcze. D om agają  się one zm nie jszen ia  skali 
podatkow ej za aib liższe pok rew ieństw o  i za 
n a jm n ie jsze  udzia ły  spadkow e. R ów nież żąda 
ją , ażeby podatek  spadkow y n ie  w ynosił w ię ­
cej n iż  połow a subw encji m ają tkow ej

Pozatem  m in is te rs tw o  skarb u  p rzygo tow u­
je  re fo rm ę system u  poda tk u  dochodowego, 
n ie  w pro w ad za jąc  jed n ak  żadnych  now ych 
obciążeń d la  p ła tn ików  tego podatku .

Dalsze sp raw y  jak ie  Sejm  będzie m ia ł do 
za ła tw ien ia , to  zag ad n ien ia  ubezpieczeń spo­
łecznych. P race  w  ty m  k ie ru n k u  zosta ły  za ­
początkow ane w  ubieg łe j sesji sejm ow ej, ale 
poza s lad ju m  początkow e n ie  w yszły. I tu ta j  
sfe ry  gospodarcze za im erza ją  w ystąp ić  do rzą 
du o refo rm ę w  te j dziedzinie, p rzec iw staw ia ­
jąc  ze sw ej s tro n y  k o n k re tn e  p ro jek ty  re w i­
zji św iadczeń socjalnych .

Z a s trzy k  cukru —  środkiem przeciw  
rckruri

W iedeń , 16. 10. PAT. „N. F r . P re sse"  dono 
si, że docent dr. Reiss i d r. H ochw ald  p rz e ­
p ro w ad z ili w  In sty tu c ie  prof. B iedia d o św iad ­
czenia  n a  zw ierzętach, cho rych  na  rak a . — 
Z w ierzętom  ty m  w strzy k iw an o  podskó rn ie

w ysokoprocentowy roztwór cukru ze skutkiem  
wprost nadzwyczajnym . Już w  10 m inut po 
zastrzyku okazyw ały się dodatnie skutki, a w  
parę godzin rozpoczynał się zanik now otw o­
ru. Obaj lekarze sądzą, że sposób ten będzie 
mógł być zastosow any praktycznie przy le ­
czeniu ludzi.

Adwokat 1

Dr Henryk Rapaport
p rzen ió s ł k an ce la rję  adw o k ack ą  

n a  ulicę

Dunajewskiego L. 6,
 Telefon 176 34

MARSZ. PIŁSU D SK I POW RÓCIŁ DO 
W  ARSZAWY.

W  sobotę pow rócił do W arszaw y  po k ilk u ­
dniow ym  pobycie w W iln ie  m arsz. P iłsudsk i 
Pociąg p rzyby ł do W7arszaw y o godzinie 6 
rano, ale wobec tego, że m arszałek  jeszczt 
spał, salonkę odstaw iono  na boczny to r i do­
p iero  o godz. 9 -te j rano  za jechała  na peron 
M arszałka P iłsudskiego  pow ita ł na dw orca 
prem . P ry s to r  OEgg g enera lic ja .

DuńiffcyH fymc&sscwym rysnkim Komi­sarzem Łlgi Narodów w fitiafishu
R ada Ligi N arodów  n a  w niosek rządu  pol­

skiego i w ładz gdańsk ich  m ian o w ała  D uńczy­
k a - H elm ara  R ostinga, szefa b iu ra  k om isji 
a d m in is tra c y jn e j se k re ia r ja tu  Ligi N arodów , 
w ysokim  kom isarzem  „p ar in te rim "  w  G dań­
sku aż do d n ia  Igo g ru d n ia  1932 roku  ze 
w szystk iein i p raw am i i pełnom ocnictw am i, 
posiadanem i pi zez w ysokiego kom isarza  L igi 
N arodów . P e n s ja  w ysokiego kom isarza  zm nie j 
szona została  o 10 procent.

P. R osting  w yjeżdża do G dańska w  czw ar­
tek i przybędzie ta m  w  sobotę. W  następ n y m  
tygodniu  p. R osting  uda  się do W arszaw y.

• • •
N ow y tym czasow y k o m isa rz  L ig i N arodów  

w G dańsku, H e lm a r R osting, u ro d z ił się w  r. 
1893 w  T h isted  (D an ja ), ukończył u n iw e rsy ­
te t w  K openhadze. W  czasie w o jny  b y ł dele­
gatem  neutralnym i d la  zw iedzan ia  oBozÓW 
jeńców . W  se k re ta ria c ie  L ig i N arodów  Był 
on u rzędn ik iem  sekcji m nieiszościow ej, n a ­
stępn ie  sekcji k om isji ad m in is tracy jn e j, z a j­
m u jące j się k w estjam i gdańskiem i, Zagłębia 
S ah ry  itd . W  ty m  c h a rak te rze  o d esra ł o sta ­
tn io  dużą rolę p rzy  rea lizaci n ro toku łów  p o l-  
sljjo-gdańskich z 13 s ie rp n ia  1932 roku.

fiawef Uffprltćtf* zaczyna oburzać upór Niemiec
W iedeń , 16. 10. P AT. „N. F r . P resse" 'do­

nosi z R zym u: D zienn ik i w łoskie w y stęp u ją  
n iezw ykle ostro  przeciw ko s tan o w isk u  N ie­
m iec wobec k o n feren c ji 4 -ch  m ocarstw . „ T r i- .  
B una" w yw odzi, że je s t rzeczą obojętną, gdzie 
się ko n fe ren c ja  odbędzie. W łochy  n ie  mogą 
poproś tu p rzy jąć  nie rozw ażonej dostatecznie 
odm ow y ze s tro n y  N iem iec. Mimo dobrej wo­
li. W łochy  n ie  m ogą w spółdziałać, jeżeli — 
obojętn ie z k tó re j s tro n y  — idzie o małost­
kowość, pychę i  unó,*.
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s  dradze ku EGuarsHiii
K am p an ja  w yborcza w  N iem czech n a  do - 

b rc  się jeszcze n ie  rozpoczęła, m ożnaby naw et 
pow iedzieć, że n ie  zapow iada się ta k  żyw o 
ja k  poprzedn ia  i że o p in ja  p ub liczna  n ie  c«ta- 
zu je w cale żadnego ro zn am ię tn ien ia . W idocz­
n ie  w N iem czech stracono  nadzieję , że u d a  
się drogą p a r la m e n ta rn ą  zażegnać o lbrzym ie 
trudności, jak ie  życie n a su w a  n a  każdym  
kroku . W szelk ie p rz e w id y w a n ia  okazać się 
m ogą bardzo  złudne, a jed n ak  n ie  odda lim y  się 

zb jdn io  od p raw d y ,k tó rą  w ykażą  w ybory ,p rzypu  
szczając, że n ie  p rzy n io są  one żadnego i ozstrzy- 
gnięcia. H itle r, k tó ry  by ł n a  drodze do zdoby­
cia  w iększości, d n ia  13 s ie rp n ia  b r. odrzuco­
n y  został daleko od celu. P rzec ię tn y  obyw atel 
n iem ieck i, ten  szary  człow iek z ulicy, m a 
w ięcej z au fan ia  do H in d en b u rg a  n iż dc w ie l­
kiego dem agoga i „ trębacza" szow inizm u, 
zw iastu jącego  z ch w ilą  objęcia przez siebie 
w ładzy  nadejśc ie  d la N iem iec now ej epoki 
dziejow ej. Z resztą  n ie ty lk o  a u to ry te t H in d en ­
b u rg a  okazał się dla H itle ra  b a ry k a d ą  n ie  do 
zdobycia, lecz w  grę w chodzą tzw. Inponde- 
ra b ilja . Po ty lu  gestach  b o h a tersk ich , po t a ­
k im  p atosie  rew o lucy jnym , n a  jak i pozw olił 
sobie nad ę ty  b łazen ^ in teg ra ln eg o " ' n a c jo n a li­
zm u n iem ieckiego, m ogły n as tąp ić  ty lko czy­
ny, k tó rych  się jed n ak  H itler u ląk ł, w oląc 
co tnąć się znow u poza w ał dem agogji, w y- 
s tęnu jnccj tym  razem  ja k o  obrończyni p a r la ­
m en ta ry zm u  i p raw orządności. F a r t  ja , k tó ra  
zawsze głosiła b an k ru c tw o  p a rlam en tu , k tó ra  
zw alczała , dem okrację  jąk o  przeży tek  lib e ra ­
lizm u „żydow skiego", n ieodpow iadającego  już 
zupełn ie  now em u duchow i germ ańsk iem u, 
znalaz ła  się nagle w  ślepej uliczce bez w y j­
ścia i m u sia ła  sch ro n ić  się pod opiekuńcze 
sk rzyd ła  ta k  w łaśn ie  nam ię tn ie  przez siebie j 
zw alczanej dem okracji. Je s t to groteska, k tó ra  j 
sm u tn o  skończyć się może d la  tego p re te n - j 
dienta do w ładzy  w  Niem czech. S y tu ac ja  jest 
d la  n iego tem  groźniejsza, poniew aż w yschły  
w szystk ie  źródła  dochodów , ciężki p rzem ysł 
n iem ieck i zupełn ie  od niego się odw rócił i 
s taw ia  obecnie n a  P ap en a-S ch le ich era , a H o­
henzo llernow ie są  za skąpi, b y  zbyt głęboko 
Sięgnąć do kieszeni. Z resztą  w  łonie p a r lji  
p a n u ją  rozdźw ięki, w odzow ie n am ię tn ie  się 
Zw alczają, u rząd za ją  n a  siebie napady , o ta ­
cza ją  się p ła tn ą  b an d ą  p re to rjan ó w  — iednem  
Słowem, zanosi się n a  zm ierzch  h itle ry zm u  
!w Niem czech, ż e  sam i h itle row cy  zbyt różo­
w ych  n ie  m a ją  nadziei, św iadczy  chociażby 
inow a byłego p -ezy d en ta  rozw iązanego  Reichs 
tag u  G oeringa, k tó ry  n ied aw n o  w y raźn ie  o- 
Iświadczył, że aczkolw iek h itle ro w cy  s tracą  
taiandaty , jed n ak  w y jd ą  z k am p an ji w y b o r­
czej w zm ocnieni, poniew aż p a r t ja  pozbędzie 
teię n iep ew n y ch  elem entów ...
' To zjaw isko  byłoby  d la  uzd row ien ia  p sy ­
ch ik i n iem ieck ie j, p rzeżyw ającej tak  ciężki 
k ryzys, b ard zo  k o izy stn e , gdyby obóz dem o­
k ra ty czn y  p u tra fił tę  p rzypuszczalną  klęskę 
sw ego najzaw rziętszego w roga w ykorzystać  d la  
Siebie T ej in ic ja ty w y  atoli lew ica n iem iecka 
h ie  okazuje. Socjalizm  n iem ieck i je s t rozbity , 
a dem okracja  m ieszczańska żadnych  ju ż  n ie  
żyw i iluzyj. N ajlepszą ilu s tra c ją  tego s tan u  
rzeczy je s t k ro k  n iem ieck ie j p a r tj i  p ań stw o ­
w ej, k tó ra  zw róciła się do socja lnej dem o k ra­
c ji z prośbą o zawrarcie  b loku  technicznego. 
Socja lna  dem okracja  da ła  odpow iedź odm ow ­
ną , k ie ru jąc  się p rzy tem  w yłącznie ty lko  o- 
p o rtu n izm em  po litycznym , tj. obaw ą przed 
ko m u n istam i. Logika bow iem  n ak azy w ałab y  
raczej u ra to w an ie  p rzed  ostatecznym  rozgro- 
m em  n iedob itko ’"  dem okracji m ieszczańskiej, 
gdyż dem okracja  m ieszczańska może być  je ­
dynym  so juszn ik iem  socjalizm u we w alce o 
republikę. Naw el cen tru m  zbyt w iele n ie przy  
w iązu je  nadziei do now ych w yborów , spo­
dziew ając się ty lk o  u trzym ać swój d o ty ch ­
czasow y stan  p osiadan ia , a nie licząc w cale n a  
nowe zdobycze.

Jedynie ty lko  rząd  okazuje dużo pew ności 
siebie, a  ta  pew ność siebie, je s t tem bardzie j 
zadziw ia jąca , że je s t w łaśc iw ie  niczcm  n ie u ­
zasadn iona. W idocznie rząd  P a p e n a -S c h le i­
ch e ra  je s t n a  w szystko  p rzygotow any. Jeśli 
w ybory  w y p ad n ą  po jego m yśli, będzie mógł 
p rzeprow adzić  sw ój p ro g ram  refo rm y  ' k o n ­
s ty tu c ji w e im arsk ie j, jeśli nie, także n iew ie ­
le będzie sobie z tego robił, w szak w ysta rcza  
m u zau fan ie  H in d en b u rg a  i pozostaje m u je ­
szcze w ciąż a rty k u ł 48 ko n sty tu c ji. W arto  
jedna li zaznajom ić  się z p rog ram em  p. P ap e - 
na, b y  odpow iedzieć sobie n a  py tan ie , dokąd  
zdążają  N iem cy pod jego rządam i. Nie je s t 
to  sp raw a  w yłącznie  ty lk o  akadem icka, bo 
n a  tle ogólnej ap a tji, p an u jące j obecnie w 
N iem czech, rząd  P ap e ,.a  rep rezen tu je  m im o 
w szystko  e lem ent in ic ja ty w y , i w praw dzie  z 
w yborów  n ie  w yjdzie  zwycięsko, ale w  każ­
dym  razie  znacznie w zm ocniony.

N iedaw no w ygłosił k anclerz  P ap en  w  Mo- 
n a c h ju m  dużą m ow ę polityczną, k tó ra  je s t j s ty tu cy jn e  m ają  być u ch w alan e  kw alifib o w a  
na jlep szą  ilu s trac ją , że rząd  czuje się m oci.o J n ą  W iększością dw óch trzec ich  głosów. Papen 
w  siodle. P apen  p rzy jech a ł specja ln ie  ao  Mo- j dobrze w ie, że naw et o tem  m arzyć n ie  może,

prow adzić  w jak n a jśc iś le jszem  porozum ieniu! 
z k ia  jaini wehodzącońii w skład  Rzeszy. Nie 
jest leż praw dą, że rząd chce znieść a u to ro -  
m je P rus, lecz chce tylko koniec położyć d u a ­
lizm ow i m iędzy P ru sam i a Rzeszą przez sko- 
rnu low anie najw yższych  organów  Rzeszy ą, 
najtyyższem i organam i państw ow ym i p ru sk i­
mi. W  ram ach  tego p ro jek ty  inne  k ra je  k o -' 
rzystać  będą m ogły z ja k n a jd a le j idącej „au to — 
nom ji ko n sty tu c ji" .

Cóż w  p rak tyce  oznacza ten  p ro g ram  P a  ■ 
pena? O dpow iedź na  to daje  n a m  organ  so­
c ja lis tyczny  „Y orw arts", zw raca jąc  uw agę, żfc 
Papen  chce ty lko  uszanow ać d ru g ą  część kon' 
sty tu c ji, p ierw szą część na to m iast, u s ta n a )  
wdającą repub likę n iem iecką i o rzekającą, że 
rząd  m usi się op ierać na  zau fan iu  ciał u s ta ­
w odaw czych, pom iną ł P apen  zupełn ie  m ilcze­
niem . Papen  dom aga się n iezależności rządu  
od p a rlam en tu , co rów na  się zupełnem u  u su ­
nięciu p a rlam en tu , dom aga się da le j sen a tu  
i p rzy rzeka  au tonom ję  k o n sty tu cy jn ą  p o je ­
dynczym  k ra jo m , k tó re  wdęc będą m ogły u  
siebie w prow adzić  nawret m onarcliję .

W  m yśl kon sty tu c ji w szelkie zm ian y  kon-

n ach ju m , by  pozyskać B aw arję  d la  swego 
p ro g ram u  reo rgan izac ji Rzeszy. M onachjum  
było kolebką h itle ry zm u , dlatego dziw ić się 
n ie  m ożna, że Papen  sko rzysta ł ze sposobno- i 
ści, b y  rozp raw ić  się z H itlerem . P apen  za ­
znaczył więc, że w cale w rogo do h itle ry zm u  
się n ie  odnosi-, chciał go n aw et p rzyciągnąć 
do w ładzy, ale n ie chcia ł m u w ydać całej 
w ładzy. P apen , k tó ry  okazał się m ów cą w ca­
le e lastycznym  i zręcznie u k ry w ający m  pod 
pow odzią słów  praw dziw e swe zam iary , zna­
lazł naw et odpow iedn ią  form ułę, p rzeciw staw ia  
jąc  w ierze H itle ra  p łynącej z po lityk i — po­
litykę  p ły n ącą  z w ia ry  w  konieczność pow ro­
tu  do konserw atyzm u.

P ozostaw m y jed n ak  n a  uboczu tę polem ikę 
z H itlerem , a p rze jdźm y do zapow iedzi re ­
form y k o n sty tuc ji. Czego się P apen  dom aga? 
P rzedew szystk iem  rządu m ocnego i' niezależ­
nego od partyj i od przypadkowych Konste- 
lacyj większościowych. N iem cy, zdan iem  P a - 
pena, zna jdą  an tid o tu m  na  p a rty jn ic tw o  w  
senacie, k tó rem u  przyznać trzeba  duży w pływ  
n a  ustaw odaw stw o. Rząd n ie  m a zam ia ru  n a ­
rzucić  re fo rm y  k o n sty tuc ji, lecz clice ją prze­

by  w  now ym  p arlam en cie  m ia ł tę w iększość 
k w alifikow aną , a m im o to w ystępu je  ze 
sw ym  program em . P y tan ie  więc zachodzi, j a ­
k ie  siły  w łaściw ie rząd  P ap en a  rep rezen tu je . 
O rgan socjalistyczny  p rzy p o m in a  n iedaw ne 
swe rew elacje  o by łym  następcy  tro n u , k tó ry  
ośw iadczył, ze H in d en b u rg  dzia ła  z m m  w 
zupełnej h a rm o n ji i zam ierza  zrezygnow ać 
n a  jego rzecz jak o  p rezy d en t Rzeszy, więc 
następca  tro n u  zostać m a „R eichsverw eser“ a 
la  H orth y  n a  W ęgrzech, i o p ie ra jąc  się na  
R eichsw ehrze, S ta lilhe lm ie  i in n y ch  o rg an i­
zacjach  n ac jona listycznych  w prow adzi z po­
w ro tem  m on arch ję  R ząd w praw dzie  te rew e­
lacje zdem entow ał, ale przyw ódca socjalnej 
dem okracji B re itscne id  w  o s ta tn ie j sw ej m o­
w ie w ygłoszonej n a  zg rom adzen iu  ludow em  
w  B erlin ie  w całej pełni je po d trzy m ał ? o- 
św iadczył, że może służyć dow odam i w tym  
k ie ru n k u . R ząd nie jest jed n ak  bardzo  cie­
kaw’ tych  dowodów, d latego og ran iczy ł sio 
ty lko do gołosłownego zaprzeczenia... F ak tem  
zdaje się jest, że B re itsche id  m a rację. N iem ­
cy pow oli, ale  system atycznie  zb liża ją  się ku 
m onarcliji... M. K.

mu miMii ■ n w n n a — ii

Ukwnienie arabskiego boisku 
ko rrunistycznego w Palestynie

W iedeń , 16. 10. PA T. „N. F . P resse" donosi 
z Jerozo lim y: P o lic ja  o dk ry ła  tu  cen tra lę  n ie ­
legalnej p a r t j i  kom unistycznej. - Znaleziono 
liczne dokum enty , m. in. szczegółowy p ro ­
gram obalenia obecnych rządów  i utw orzenia  
arabskiego rząd u  narodowego. P ro jek l k o n ­
s ty tu c ji zaw iera  także p lan  podziału  ziem i 
ro lnej m iędzy F ellachów . K oncesje d la  u ży ­
w a n ia  ru ro c iąg u  M ossu l-H ajfa  oraz koncesja  
kolei H ajfa -B ag d ad  m ia łyby  być cofnięte. P i ­
sm o w ystosow ane do k o m in te rn u  tw ierdzi, że 
życie kom unistów  zagrożone jest przez ż y ­
dów.

*  *  *

Jerozolim a, 16. 10. ŻAT. P od  zarzu tem  po­
w ielan ia  odezw kom unistycznych  a resz to w a­
no A raba K am ela A deha i R achelę F uchs. 
■Adeli skazany  został n a  6 m iesięcy w iezienia 
zaś F u ch s n a  3 m iesiące i deportację , gdyż 
je s t obyw atelką polską.

EPILOG INCYDENTU PRZY ś CIANjE PŁACZU 
Jerozolim ? 16. 10. ŻAT. R ew izjon ista  S a lo ­

m on N eum ann  skazany  został n a  2] dni a re ­
sztu  za przekroczenie n<-*’-ńsów o z a ch o w a­
n iu  się p rzy  Śc ian ie  płaczu.

ZGON ARABA — PRZY  JA CIELĄ Ż YD Ó W .
Jerozo lim a (ŻA T) W  50-tym  roku  życia 

zm arł tu  nagle w ielki m is trz  p a le s ty ń sk ie ' lo­
ży m asońsk ie j S hu k ri H au ri, znany  jako  p rzy  
jacie l Żydów  i doskonały  znaw ca h e b ra j-  
szczyzny. W śród  uczestn ików  k o n d u k tu  po­
grzebowego, k tó ry  odprow adził A rab a  na 
m iejsce w iecznego spoczynku było w ięcej niż 
połow a Żydów.

P O W IĘ K S Z E N IE  ARM JI IRAKU
B agdad (ŻA T) N ow y budżet, k tó ry  obecnir 

jest opracow yw any  zaw ierać  będzie znacznie 
pow iększone pozycje n a  arm ję . A rm ja zosta­
n ie  pow iększona, zgodnie z zaleceniem  rady  
Ligi N arodów , k tó ra  zobow iązała now e p a ń ­
stw o  do zag w aran to w an ia  w ew nętrznego i ze 
w nętrznego  bezpieczeństw a k ra ju .

W iedeń ; -6, 10. PAT. .,N. W . A b en d b la tf 
donosi, że a resz tow ani za n apad  n a  żydow ski 
dom  m od litw y  trze j narodowi, socjaliści zo­
sta li n a  w niosek p ro k u  Ją 'o r ji  w ypuszczeni na 
w olną stopę, poniew aż z dochodzeń okazale, 
się, że n ie  w la ig n ę li oni do w nętrza dom u ino 
d iitw y  lecz że bójka rozegra ła  się p rzed  tym  
dom em .
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PR Z E G L Ą D  GOSPODARCZY

przesilenie się sko ń czy?
Jak już donosiliśmy, prof. Dr. Adam Krzyżano­

wski wygłosił w W arszawie dwa referaty, jeden 
W Towarzystwie Ekonomistów i Statystyków pt.: 
„Kiedy przesilenie się skończy?", drugi zaś na 
Zjeździć ogólnym Komunalnych Kas Oszczędności 
o „Współczesnej oszczędności" Obydwa wykłady 
cieszyły się wielką wziętością. Poniżej podajemy 
zwięzłe streszczenie.

W pierwszem przemówieniu o kryzysie prof. 
Krzyżanowski zajął się nie tyle analizą kryzysu, 
ile oceną jego i przepowiedniami co do najbliż­
szej przyszłości. Odróżnia dwie biegunowo różne 
tezy, oparte na dwóch przeciwnych sobie poglą­
dach. Jedna, to teza optymistyczna, która główną 
'nwagę zwraca na fluktuacje konjunktury i wódzi 
obecnie w deflacji i wyczerpaniu zapasów objawy 
przygotowawcze poprawcy. Druga, to  teza pesy­
mistyczna, która ma wzrok zwrócony na stronę 
strukturalną konjunktury i która widzi w niskich 
cenach płodów rolnych, braku inwestycyj i w in­
terwencji państwowej nieprzezwyciężone dotych­
czas zapory poprawy Chociaż stanowisko libe­
ralizmu gospodarczego, na którem profesor Krzy­
żanowski stoi, każe mu się skłaniać ku drugiej 
tezie, jednak przewiduje on możliwość popraw lo­
kalnych, w granicach państw  poszczególnych.

W referacie o oszczędności mówca przedstawił 
charakterystyczne różnice, jakie zachodzą między 
ruchem oszczędnościowym wieku XTX, będącego 
wiekiem wysokiej kapitalizacji, a oszczędnością 
powojenną. Dają się one sprowadzić do 2 tez za­
sadniczych: Po pierwsze zyski w dobie współcze­
snej nabrały charakteru bardziej loteryjnego,

«8o-

wskufek zmniejszonej harmonijności układu sto­
sunków gospodarczych. Ryzyko się zwiększyło. 
W XIX wieku istniały warunki dla oszczędności 
dzięki większej stabilizacji stosunków, umożliwia 
jącyeh osiągnięcie umiarkowanych ale stałych zy­
sków. Pozatem mała chwiejność warunków go­
spodarczych odbijała się też w  stałości pieniądza. 
Rozpiętość cen była niewielka, a siła nabywcza 
pieniądza ulegała małym zmianom także i w ster 
sunku do innych pieniędzy. Było to zresztą kon­
sekwencją systemu waluty złotej. Druga różnica 
polega na tern, że współczesna oszczędność nabra­
ła w  wielu wypadkach charakter przymusowy. 
Tak więc tworzenie kapitału stałego np. w So­
wietach ma charakter przymusowej oszczędności, 
podobnie i w państwach europejskich wszelkie 
świadczenie i ubezpieczenia społeczne mają tenże 
sam charakter. Być może, że między temi dwoma 
zjawiskami, znamionującemi różnice między 
współczesną a powojenną oszczędnością, zachodzi 
zw iązek przyczynowy. W każdym razie referent 
stwierdza, że te dwie zasadnicze różnice stw arza­
ją nowe ważne zmiany, z któremi przy kształto­
waniu się współczesnej oszczędności, trzeba się 
bezwzględnie liczyć. W obecnej chwili należy nie­
wątpliwie zdobyć się na wielki wysiłek, celem 
pokonania piętrzących się trudności gospodar­
czych. Jednakże nie byliśmy nigdy bardziej uzbro­
jeni do walki z kryzysem gospodarczym, jak obe­
cnie. Rozwój nauki, techniki, jak też i zasób inte­
lektualnych sił zapewniają nam dostateczny arse­
nał dla przezwyciężenia kryzysu, co też napawa 
referenta otuchą na lepsze jutro.

Nowe Izby handlowe w Warszawie
'Władzom przedłożone zostały do zatwierdzenia 

statuty nowych Izb handlowych w W arszawie, a 
polsko- perpjwiańskiej i polsko- kolumbijskiej.

Zadaniem nowych Izb handlowych, utworzo­
nych z inicjatywy konsula generalnego republiki 
Peru w W arszawie, inż. Oxińskiego, będzie roz­
szerzenie bezpośredniej wymiany gospodarczej 
między Polską a krajami Ameryki łacińskiej z o- 
minięciem obcego a drogiego pośrednictwa i z 
wyzyskiem portów polskich dla celów eksporto­
wych i importowych.

Konieczność z g a s ze n ia  w alut p rzy  w j e r  
cizie do hFajów s o d u j ą c y c h  z  Polską
W ostatnich czasach pow tarzają się znów skar­

gi obywateli polskich, którym przy przejeździe 
przez kraje, w których obrót dewizami jest re­
glamentowany, z powodu niestosowania się do o- 
bowiązujących przepisów, władze graniczne skon­
fiskowały pieniądze.

Wobec tego urzędy powołane zw racają uwagę 
osób, przejeżdżających przez kraje, w których o~ 
bról dewizami podlega reglamentacji — jak Niem­
cy, Czechosłowacja. Austrja, Węgry. Jugosławja, 
Bulgarja, Rumunja, Grecja itd. — ażeby przy 
wjeździe do tych krajów, z własnej inicjatywy, ’ 
nie czekając na wezwanie urzędników, zgłaszały ; 
przy rewizji celnej posiadane przez nie waluty, j 
żądając przy podaniu przedstawionych walut wy­
stawienia odpowiedniego zaświadczenia przez 
kompetentną władzę graniczną.

Zaniechanie takiego zgłoszenia walut przy wje­
ździe narażać może zainteresowane osoby na kon­
fiskatę przekraczających pewne minimum walut ( 
przy okazji rewizji walutowej, odbywającej się 
przy wyjeżdzie z danego kraju.

Okazje ?!o handlu z zagranicą
Firm a rumuńska obejmie zastępstwo firm pol­

skich, pragnących eksportować do Rumunji. F ir­
ma rumuńska nawiąże stosunki z firmami pol- 
skiemi, pragnącemi eksportować papier, metale 
(aluminium, cynk), chemika1]'.-) oraz tow ary kolo- 
njaine. Firm a luksemburska obejmie zastępstwo 
wytwórni konfekcji, pragnącej eksportować do 
Bclgji i Luksemburga. Firm a hiszpańska pragnie 
dostarczać masę papierową fabrykom sztucznego 
jedwabiu oraz obejmie zastępstwo sprzedaży tych 
żc fabryk. Firm a belgijska pragnie pośredniczyć

na rynku belgijskim oraz obejmie zastępstwo 
sprzedaży firm polskich, pragnących eksportować 
wszelkiego rodzaju tow ary do Belgji F irn a  buł­
garska nawiąże stosunki z firmami włókien nl- 
czemi, pragnącemi eksportować do Bułgarji oraz 
firmami importującemi różnego rodzaju towary z 
Bułgarji do Polski. Bliższych informacyj udzieia 
biuro Izby Przemysłowo- Handlowej w Lodzi, ul 
Targowa.

A. E. 6 . —  General Electric?
Według doniesień „B. Ztg. am Mittag" w ostat­

nich dniach podjęte zostały w Berlinie poufne per­
traktacje między przybyłymi ze Stanów Zjedno­
czonych przedstawicielami koncernu General E— 
Icctric Co, a zarządem AEG. W rokowaniach tych 
wysunęły się na czoło problemy przyszłej sanacji 
AEG po przeprowadzeniu ścisłej cent~alizacji 
przedsiębiorstw koncernu niemieckiego. Zarząd 
AEG oświadczył już, że konieczność przeprowa­
dzenia sanacji niewątpliwie istnieje. Wysoki ka­
pitał akcyjny musi przynosić stra ty  przy żninie] 
szonych obrotach. Do tego dodać należy koniecz­
ność uskutecznienia ostatnio odpisów na straty  
specjalne, poniesione przez AEG w związku z za­
angażowaniem się w niektóre wielkie przedsię­
biorstwa (Bergman itd.). Termin i rozmiary akcji 
sanacyjnej nie zostały dotąd ustalone ze względu 
na nieopublikowanie bilansu za rok opeiacyjny, 
kończący się 1 października.

Lepie; na cmentarzu 
n ż w mundurze

Afera Flamandczyka Simoensa, który nie chce 
wdziać uniformu wojskowego.

Ludność Flandrji ogarnęło podniecenie, ponie­
waż Ridigier Simoens został aresztowany i od 27 
września prowadzi głodówkę. We wszystkich mia­
stach’ Flandrji odbywają się zgromadzenia doma­
gające się uwolnienia Simoensa, nawet w Brukseli 
powstał komitet ponadpartyjny, na czele którego 
stanął wiceprezydent senatu Lafontaine. Afera 
Flamandczyka Simoensa przedstawia się następu 
jąco: Dnia 27 września br. aresztowano Simoensa. 
ponieważ po raz wtóry oświadczył, że nie chce 
pełnić służby wojskowej. Raz skazany już został 
na trzy miesiące więzienia za taką samą odmowę 
i wówczas odpowiedział na areszt głodówką, od­
mawiając równocześnie wniesienia apelacji. By u-

MARKA J E ST 
g w a r a n c j ą  J a k o śc i

M i l i o n o w y  z a p i s
na Żydowski Fundusz 

Narodowy
N iedaw no zm arł w  m ieście G ary, s ian u  In ­

d ian a  (S tan y  Zjednoczone A. P .) obyw atel 
tam te jszy  72 la t liczący M enachem  M. W in ­
te r  u r. w  Bełzie, M ałopolsce W schodniej. — 
W in te r  w yem igrow ał jak o  ubogi chłopiec 
p rzed  k ilkudziesięciu  la ty  do S tanów  Z jedno­
czonych Am. Półn., gdzie dorobił się m il jono ­
w ej fo rtu n y . Na k ilk a  m iesięcy przed  śm ie r­
cią W in te r  będący w dow cem  i nie m ając  ża ­
dnego potom ka, sp isa ł testam en t, w k tó rym  
rozporządził całym  sw ym  m ają tk iem , idącym  
w kroćset tysięcy  dolarów .

U łam kow ą część pozostaw ionego m a ją tk u  
w  kw ocie 15,000 doi. p rzeznaczył blp. W in te r  
w e fo rm ie  zapisów  d la  sw ych k rew n y ch  w  
A m eryce i w  Polsce, tudzież n a  żydow skie in ­
s ty tu c je  c h a ry ta ty w n e  i k u ltu ra ln e  tak  w  go- 
lusie, jako też  w  P alesty n ie  oraz in sty tu c je  
n ieżydow skie.

N atom iast cały  o lbrzym i m ają tek , k tó ry  m a 
pozostać po w yp łacen iu  tych  legatów  i w y ­
staw ien iu  nag robka  w raz  z obeliskiem  d la  
zm arłego (w edle o sta tn ie j w ob jego w m a ­
k sy m aln e j cenie 2000 doi.) p rzypaść m a w  
udziale ży d . Narodowemu Funduszowi.

JUTRO, 18 października o godz. 5 popoł. 
odbędzie się w  salach 
R estau racji PAVlLLONm DANCING
R E W IA  M OB

ze współudziałem p. K o ili O rd y ó s lc le J  
Modele z fumy L E O N  B R A C I E J O W S K I
Kapelusze magazynu mód I r e n y  A ro D so h n o w e J  
D o c h ó d  n a  r z e c z  h o l o n { l  r a b c z » ń s K l e | .

w zakupach dokonywanych przez firmy polskie niknąć zaostrzenia konfliktu wniósł apelację pro­

kurator, przez co umożliwiono Simoensowi przer­
wanie głodówki. Wybrano tak  zręcznie termin do 
apelacji, że Simoens faktycznie te  trzy miesiące 
odsiedział. Teraz znowu pociągnięto go do służby 
wojskowej, a Simoens znowu oświadczył, że służ­
by spełniać nie będzie, wobec czego skażamy zo­
stał na dziesięć miesięcy więzienia.

Rząd belgijski znajduje się w nader trudnem 
położeniu: jeśli bowiem uwolni Simoensa, stworzy 
precedens dla siebie bardzo niewygodny, z dru­
giej jednakowoż strony nie chce ze Simoensa u- 
czynić bohatera Flamandczyków. W międzyczasie 
usiłuje się utrudnić głodówkę Simoensowi. Przez 
kilka dni ofiarowano mu jaknajlepsze potrawy, a 
gdy to nie pomogło, pozbawiono go wody. Na je­
go protest oświadczono mu, że zamiast wody moż­
na mu tylko dostarczyć mleka. Wszystkie te  jed­
nak tryki nie na wiele się przydały. Wielkie wra­
żenie wywarło też zachowanie się matki, która 
przed sądem oświadczyła, że wychowała swego sy­
na w duchu pacyfizmu i woli go raczej widzieć 
na cmentarzu niż w mundurze żołnierza. Syn jej 
był zawsze dzieckiem niezwykle dobrom i posłu.z- 
nem, a jeśli teraz nie chce być żołnierzem, spełnia- 
tylko życzenie rodziców.

t u i p i i— i . i m iiiin ia n »  ................................ l i m u  ■— ™ g )

Dedatkesfe Ulitsy do 2yd. Tew. Girnastycznegi1
a k u r s a  d z iec i ,  uczsi 6w, u c ze n ie ,  p a ń  i r ; » «iw o d b r d a  s ie  od d n ia  17-go do  2 0 -go  b- m . w l ą c

od godziny 7—8 w ieczó ren i u  lo k a lu  Ż. T. G. u lica  S k aw itisk a  Ł. 2*



Str. 1. „NuWY ftZ]ENNlK“ wtorek 18- X. 1932

łódzkich, który również jest syndykiem. Wynik 
rew izji i nazwisko adwokata otoczone są tajem­
nicą. Podnieść należy, że a ostatnich Kilku dn iach  
wpłynęło do prokuratora w  Lodzi 10 nowych 

.skarg przeciwko, byłym syndykom.
jJWi związku z tern ocztkiwane są nowe areszto­

wania.
KELNER PRZED SĄDEM DORAŹNYM.

Dnia 20 października oanędzie się w W arszawie 
sąd doi-aźny nad kelnerem Milewskim.

Milewski niedawno zamordował swoją żonę, 
poczem zwłoki ulokował w worku, wywiózł ko­
leją w okolice W arszawy, gdzie je porzucił.

Morderca był już karany 4-letnim więzieniem 
za zabójstwo swojej pieiwszej żony.

Kronika rzeszowska
TOZ W RZESZOWIE. Po dłuższych staraniach 

krakowskiej centrali Tow. Ochrony Zdrowia Lud 
r.ości Żydowskiej w Polsce (TOZ) powołano do 
życia w naszem mieście oddział TOZ-u, na one- 
gdaj odbytem walnem zeLrauiu członków założy­
cieli pod przewodnictwom D ra J. Tellera. Na w al­
nem zebraniu omawiano sprawę otw arcia bezpłat 
nej poradni przeciwgruźliczej, przeciwjagliczej i 
przeciwreumatycznej, jakoteż sprawę powołania 
do życia sekcji odczytowej i higienicznej. Celem 
zrealizowania celów towarzystwa jest obecnie, w 
toku akcja werbunkowa członków towarzystwa, a 
ze względu na doniosłość celów TOZ-u, jak i mi­
nimalną wysokość wkładek członkowskich powin 
na akcja tą  przynieść pomyślne wyniki. Dokona­
ne na zebraniu wybory władz dały następujące 
wyniki: pp. Kohanowa, przewodnicząca, Dr. Feld- 
maus, zast. przewodn. lekarz dent. Unger, sekre­
tarz; Storchowa, skarbnik, Di. Kramer, Dr. Tel- 
ler, Kohnowa i Reiber, zwyczajni członkowie za­
rządu. W skład komisji rewizyjnej weszli pp. M. 
Hillinger, Dr. Rosengarlen i O. Schneeweiss. Ja ­
ko zastępcy członków zarządu wybrano pp. Fin- 
kla i Z. Goldmana; a jako zastępców członków ko 
misji rewizyjnej wybrano pp. B. Fischa i H. 
Weinbacha.

Kronika ropczycka
TRACiEDJA W RODZINIE ŻYDOWSKIEJ.. Afe- 

ków ze strony oskarżyciela zbadani będa obecny '! ™ fałs,zywyah monet 10-alotowych. wykryta w Sę 
p re n je r  Erystor, były premjer płk Sławek b. i . o ki Jor ej pjnzed Mk-o-ma dniami dnoos.-
prem jer pYof. Bartel, generał Rydz- Śmigły i se- i 1 W«*«n«Ia za sobą &1TKerc k,obdety zydow'

u? M t c e s i e  t  n a p a d  
p b  s E t u l e n s  P B C z f rw y

pod Birczą
Czechosłowacja odmawia wydania dalszych pra- 

weów uajjaau.

Przed sąnem przysięgłych w  Przemyślu zapadł 
.wyrok w  procesie przeciw W asyiowi Cepeniako- 
wĄ oskarżonemu — jak już donosiliśmy — o 
.współudział w napadzie na ambulans pocztowy 
pod Birczą w roku 1931, podczas którego został 
zastrzelony posterunkowy P. P. ś. p. Jau  Dyb- 
czyński. Jak w swoim czasie donosiliśmy, napad 
ten był zorganizovTany przez U. O. W. W  ambu­
lansie znajdowało się 18,000 zł., jednak napastni­
cy nie zdołali ich zabrać, gdyż zostali spłoszeni 
pi zez nadjeżdżający samochód.
! Po  przemówieniach prokuratora Tymińskiego, 
oraz onroóców ar. Zahajkiewicza i dr. Frim a, 
sędziowie przysięgli zatwierdzili 12-tu głosami 
pytanie w kierunku współudziału w  napadzie.

Wobec tego trybunał skazał Cepeniaka na 18 
la t ciężkiego więzienia. W motywach sąd stw ier­
dził, że zastosował ten wymiar kary  z uwagi na 
to, że skazany liczył w chwili czynu 19 lat. 
i W toku rozprawy odczytano list z minister­
stw a sprawiedliwości w  Pradze, z którego wyni­
ka, że trzej sprawcy napadu przebywający w  
Czechosłowacji, nie mogą być wydani, ponieważ 
napad miał charakter polityczny.

SENSACYJNY PROCES POLITYCZNY 
W W SJttSZAWIE.

Czterej b. premjerzy — świadkami.

Na procesie brzeskim obrońca byłego premjera 
posła Witosa, adwokat Szurlej, zaatakował byłe­
go premjera m inistra Moraczewskiego, nazywa­
jąc go notorycznym paszkwilantem i oszczercą. 
Endecki „W ieczór W arszaw ski" zamieszczając 
sprawozdanie tegoż dnia z procesu brzeskiego, za­
mieścił je pod tytułem: „Adwokat Szurlej o hono­
rze Moraczewskiego, notorycznym paszkwilancie 
i  oszczercy". P. Moraczewski złożył skargę do są- . 
'du przeciwko temu dziennikowi o obrazę czci.
! Rozprawa odDędzie się niebawem przed sądem 
Warszawskim, przyczem w charakterze świad-

uato r Bobrowski. Ze strony zaskarżonego dzien­
nika powołani zostali jako świadkowie były pre­
m jer W ładysław Grabski, były m inister Żdzie- 
Chowski, pos. prof. Stan. Stronski i sen Głąbińskl. 
Tak to w tym procesie w charakterze świadków 
zeznawać będzie czterech premjerów.

d y r e k t o r  m i ę d z y n a r o d o w e g o  b i u r a
PPACY w  WARSZAWIE.

W dniu 7 listopada br. przybędzie do W arsza­
w y , dyrektor Międzynarodowego Biura P racy  w 
Genewie, p. II. B. Butler, celem złożenia oficjalnej 
.Wizyty rządowi polskiemu. Podczas pobytu w 
W arszaw ie dyr. Butler omawiać będzie z czynni­
kami rząd-owemi zagadnienia, związane z działal­
nością M. B. P., które specjalnie interesują Pol­
skę.

Dyr. Butler przyjmie również udział w uroczy­
stej akaaemji żałobnej ku czci zmarłych niedaw­
no min. Franciszka Sokala i dyrektora M. B. P.,. 
[Alberta Thim asa, k tóra odbędzie się w dniu 9. 
listopada w sali ratuszowej.

WIZYTA LEKARZA CHIŃSKIEGO 
W WARSZAWIE.

Do W arszawy przybył dr. C .K. Chu, szef dzia­
łu  nauczania w depai tameucie służby zdrowia w 
Nankinie. Lekarz chiński złożył wizytę dyrekto­
row i departamentu służby zdrowia w minister­
stwie opieki społecznej, dr. J. Adamskiemu.

Celem v izyty dr. Chu w Po’sce jest zaznajomie­
nie się z organizacją państwowej i samorządo­
wej służby zdrowia.

(ŚLEDZTWO I NOWE DONIESIENIA PRZECIW 
ADWOKATOM ŁÓDZKIM.

Z  Łodzi donoszą, że śledztwo przeciwko aresz­
towanym adwokatom, oskarżonym o nadużycia z 
racji pełnienia przez nich stanowiska syndyków 
mas konkursowych, prowadzone jest w tempie 
przyśpieszonem. a to  na polecenie władz proku­
ratorskich. Jecnocześnie z polecenia pi oku ra t ora 
[iK.ar£n dztuJ lewizję u jednego z adwokatów

związku z przewijaniem się falsyfikatów 
przez ręce licznych i zupełnie uczciwych kupców, 
obracających falsyfikatom’, łudząco ziresatą pouo- 
bncimi do autenitycznych 10-zlotów&k, oczywiście 
z raieświiadiom/ości, 20stoi w dochodzeniach przesłu­
chany cały s.zere* kiupców sedzisizowskich, rzecz 
jasna tylko w celach śledczo-informacyjnych, mię­
dzy innymi Aron Geschwind z Sędziszowa, którego 
matka tak bardzo przejęła się złośliwie kolporto­
waną po-glosiką o rzekomym udziaile jej syna w a- 
fenze, że w pnzystępie ataku ciężko się rozchoro­
wała i po kilku dniach zmarła. W rzeczywistości 
jednak p. Geschwind, pnzcbywając.y oczywiście na 
wolności, nie ma -nic wispótoego z aferą laisac-rska 
a marika jego padła niewńnmie ofiarą złośliwych ję­
zyków,

ZNOWU WIELKA KRADZIEŻ popełnili niews kryci 
do.taia sprawcy w  młynie Faustów w Sędziszowie, 
gdzie łupem złudlzjien padło 3000 zł, w gotówce i 
biiżuTerj.. W powiecie ropczyćkim grasuje widocznie 
— po 'iSewidacfi znanej szajkii — dalsza banda zło­
dziei. ukrywająca siię dotąd skutecznie przed poil- 
ote-

P. STEFAN SĘCZYK — URZĘDNIKIEM MAG1 
STRATU W DĘBICY? Sławny z procesu podatkn 
w  ego 20-ta obywaiteli ropczydkichb. zastępca Na­
czelnika Uinzędu Skarbowego w Ropczycach, p. Sę- 
azyk, zrwotoiony ze służby z 50 procentową emery­
turą. wniósł jKndanie do Zwderzcljmuśai gminnej w 
Dębicy o przyznanie mu posady urzędniczej w Ma­
gistracie. Jak się jednak dowiadujemy, reprezen­
tacja obywateli dębickich w Radzie miejskiej, po­
mna Uraktowaifflia ludności przez p. Sęczyka na o- 
Puszrazonerr> przezeń stanowisku i z uwagi zresztą 
na iego romyśtoy stan mater>a'ny, nad podaniem 
p. Sęczyka przechodź: do porządku dziennego.

(Liehr.).

ODPOW IEDZI REDAKCJI
WDZIĘCZNY KRYNICZANIN: Polskie wyda­

nie nie wyszło. Starych gazet dostarczyć nie mo­
żemy. Istnieje tylko żydowski oryginał.

TRZEJ CZŁONKOWIE AKIBY: Biuro Pale­
styńskie, Kraków, Dletłowska 81.
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ordynuje l e ś n ie  ul. Basztowa L. 9 , 1. p.
T elefon  N r. 133-53
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c h o ro b a c h  k o b iecy ch  i d z iec ięcycn

PONIEDZIAŁEK, 17 PAŹDZIERNIKA.
Kraków (312,8) 10 Nabożeństwo ze Lwowa (ku 

czci Chopina: m. in. chór i orkiestra („Requiem“ 
Mozarta). l l ‘40 Przegl. prasy i komun, meteoro­
logiczny). 11‘58 Sygnał, hejnał. 12‘10 Gramofon. 
13 Komunikat meteorologiczny. 13‘05 Gramofon. 
15‘40 Przegląd gospodarczy, 16‘15 Elementarny 
kurs francuskiego (L. Roąuigny), 16‘30 Gramofon, 
16‘40 „Współczesna Francja o Chopinie" — prof. 
dr. Szeligowski (Wilno;. 17 Koncert z okazji 90- 
lecia Państwowego Instytutu głuchoniemych i o- 
ciemnialych w W arszawie (Moniuszko, Grieg, Cho 
pin, Rachmaninow’, Haydn) wykonają wychowań- 
cy Instytutu. — Zagai d3’r. St. Łopatto. — W 
przerwie o 17‘25 dla rybaków. 18 Muzyka lekka 
i taneczna. 19 Rozmaitości. 19T5 „Jak zwalczyć 
kryzys gospodarczy bronią duchową?" — prof. 
Asanka- Japolł. 19‘30 Feljeton „Na widnokręgu1-. 
19‘45 Dziennik prasowy. 20 Skrzynka pocztowo- 
tcchniczna. 2015 Akadcmja ku uczczeniu 83 rocz­
nicy śmierci Chopina: orkiestra Filharmonji w ar 
szawskiej (dyr. G. Fitelberg, J. Ozimiński i R. 
W iłkomirski: pianiści: Z. Drzewiecki, Z. Rabce!-) 
wieżowa, J. Smidowicz) — Zagai gen. K. Sosn- 
kowski — w przerwie: wiadomości sportowe i 
dziennik prasowy, 22,40 Wiadomości, 23 Muzyka 
taneczna.

W arszaw a (1411.S) 10—19‘15 p. Kraków. 1920- 
Skrzynka rolnicza. 19'30—24 p. Kraków.

Katowice 10—13‘15 p Kraków. 13‘15 Komuni­
kat gospodarczy. 13‘20 Komunikat meteorologicz­
ny. 15‘40—1 Gp. Kraków. IG Skrzynka pocztowa. 
IC'15—19 p. Kraków. 19 Prof. dr. Dzięgiel: „Czło­
wiek w cieniu przeszłości'.1 19‘15 Rozmaitości. 
19‘25 Komunikaty Strażactwa. 19‘30—24 p. K ra­
ków.

Lwów (380.7) 10—16 p. Kraków. 16 „Listy i 
programy". 1C15—19 p. Kraków. 19 „Nowiny ge­
newskie" — B. Żukotyńska. 19‘15 Rozmaitości. 
19‘30—20 p. Kraków. 20 „Nowy sezon filmowy" 
—  Wł. Lewicki. 20‘15—24 p. Kraków.

Szluttgard (360.6) 10‘35 Organy. 12, 13‘30 i U  
Muzyka. 19‘30 Trio smyczkowe (Reger). 21 Słu­
chowisko. 23‘05—24 Muzyka lekka.

Rzym (441.2) 12‘45, 17‘30 i 20 45 Muzyka.
P raga (487) 1530 W altornia. 16‘10 Muzyka.

12‘30—19 Gitara. 21 Muzyka i pieśni J. Kricki. 22 
Muzyka.

Wiedeń (517,2) 11‘30 Kwartet, 17 Kapela, 20 Kon­
cert Filharmonji berlińskiej: dyr. W. Furtwaen- 
gler; G. Piatogorski (wioloncz.) -Reger, Schą 
mann, Brahm). 22‘20 Muzyka taneczna. 24 W yjąt­
ki z radjopotpourri.

ODSTRASZAJĄCY PRZYKŁAD.
Wychowawczyni (do małej Elzuni, k tóra przy­

gląda się posągowi Venus z Milo):
— Widzisz? I ty tak będziesz wyglądać, jeśli 

nie przestaniesz obgryzać paznokcie. (Judge).

ZNA SWOICH KLIJENTÓW.
Do atelier fotograficznego wchodzi am ator kon­

nej jazdy.
— Chciałbym dać się sfotografować na koniu.
— Aha! Zdjęcie błyskawiczne! — odpowiada fo­

tograf. (Le Rire).
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U kctsbk!pieniądza jako miernika wartości
Z aczątk i stosunków  hand lo w y ch  d a ją  się 

postrzec  ju ż  w  zam ierzch łych  czasach p rzed ­
h isto ry czn y ch , k ied y  ty lko  ukaza ł się ceło- 
•wiek n a  lądach, n iedokształconych  jeszcze do 
d zisie jsze j postaci. Nie odrazu  jed n ak  w pad ł 
iczłowiek n a  pom ysł stw o rzen ia  p ien iąd za  ja ­
k o  ogólnego środka w y m ian y  i z razu  obrót 
h a n d lo w y  odhyw ał się drogą p ry m ity w n e j 
iw ym iany n a tu ra ln e j. W  m iarę  jed n ak  postę­
p u  cy w dizac ji zaczęto się zastan aw iać  n ad  
"ujemną s tro n ą  te j n iezaw sze w ygodnej w y ­
m ia n y  n a tu ra ln e j, odczuw ając potrzebę stw o­
rz e n ia  jednolitego  środka w ym iany . W ów czas 
zaczęto posługiw ać się p ien iądzem , k tó ry  po 
.dziś dzień  jest jed y n y m  m ie rn ik iem  w a rto ­
ści. P ien iąd z  jednak  przechodził w  różnych  
k ra ja c h  różne fazy rozw oju, aż n a b ra ł o sta te ­
cznie form ę dzisiejszych m onet m etalow ych  i 
b ankno tów  papierow ych.

*  *  *

H is to rja  uczy, że w  staroży tności ludy  m y ­
śliw skie  używ ały , jako  p ien iądza , skór zw ie­
rzęcych. L udy p aste rsk ie  posługiw ały  się sztu 
kam i b y d ła  jak o  p ien iądzem  i s tąd  też n a j­
praw dopodobnie j pochodzi łac iń sk a  nazw a 
p ien iąd za  „pecun ia" od w yrazu  „pecus“ — by  
dto. W  Polsce obow iązkow ym  pien iądzem  
przez długi czas by ły  p ła ty  p łó tna , z czego 
przypuszczaln ie  pow sta ł w yraz  „płacić". Dziś 
jeszcze n iek tó re  ludy  A fryki uży w ają  p ac io r­
ków  szk lanych  jak o  p ien iądza. D otychczas 
zw ykłym  p ien iądzem  A bisyn ji je s t sól, a na  
w yspach  O ceanu Spokojnego rolę p ien iądza  
do dziś d n ia  odg ry w ają  p tasie  p ió ra  czer­
wone.

W szystk ie  te  jednak  środki w y m ian y  z po- j 
w odu ich zm ienności, niepodzielności i m ałe j ; 
trw ałości, okazały się jako  p ien iąd z  n ieodpo­
w iedn ie  i już  w  zam ierzch łych  czasach s ta ­
roży tnych , na ziem iach gdzie ro zw ija ła  się 
k u ltu ra  i sztuka, uciekano się do m etali szla­
chetnych , k tó rych  w postaci b ry ł i sz tab  u ży ­
w ano jak o  pieniędzy. O w iele już  później za­
częto z m etali sz lachetnych  w yb ijać  jedno lite  
monety. Ju ż  w b ib lji spo tykam y  się u Żydów  
f. se rją  p ieniędzy, z k tó ry ch  m onetą zdaw ko- |
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D. SZANTHO.

Uwotizicifei
W miłość; Adv.;m Bomby mial zdecydowanejc 

pecha- Podobał się każdej kobiecie. I pytam. czy to 
jest do zmiesle.nia. gdy na śniadanie owzyrmuiie się 
zamiast szynki listy miłosne, w czasie obiadu nie ma 
słę chwili spokoju,, gdyż przerywa go bezustanny’ 
dzwonek telefonu., wprawianego w ruch deljkatneni: 
dłońmi lcobiecemi, a na kolację człowiek nie może 
sobie pozwolić na kawior, choć g- namiętnie lubi. 
jćyż to byłoby bezwatpienia uważane przez pleć 
piękną za wyzwanie?
■ Bointhy miar trzydzieści kjflką łat i był asystentem 
instytutu anatomicznego, przyczem kola facho 
we iwpżatj go za poważnego, młodego uczonego 
o wybitnych zdolnościach. Zewnętrznie byi to pra 
wdiziwy typ kinowy: wysoki, z szeroklemi baram 
moc to opalony, z olśniewająco białymi zębami. Był­
by wiele za .to dał. gdyby los obdarzył go poważny­
mi. podziurawionymi głębokim namysłem zębami 
lak to przystało lekarzowi, którego wygląd powi­
nien był wywołać wrażenie przyszłego dizterżyciela 
nagrody Nobla, a nie hulaki z operetki. Zarrra-st tego 
otrzymywał od bezwstydnych fotografów oierty na 
zdjęcia dlla reklamy pasty do zębów, a na ulicy oglą 
dały siię za nim wszystkie kobiety.

Miał opinję niebezpiecznego uwodziciela, który 
konwmiuije dziennie wiecej pocałunków, niż namlę 
ttny palacz papierosów To też każdy, kto zna psy 
cbilkę kobieca, roommii aiewątipłlwiK, że tałca opinia

w ą je s t jed n o stk a  „szekel“, rozdzie lana  n a  
drobne m n iejsze w artości.

W ynalazek  okrąg łych , jednakow ych , dz isia j 
pow szechnie używ anych  m onet h is to r ja  p rzy ­
p isu je  L id ijczykom , k tó rzy  p ie rw si około 650 
r. p rz . C hr. w y tap ia li i w yb ija li w  jed n ak o ­
w ych fo rm ach  i jednakow ym  stem plem  t. 
zw. s ta te ry  t. j. k rążk i z w yobrażeniem  b yka  
lub  lw a, sporządzone z m ieszan in y  zło ta i sre  
b ra , znane j pod nazw ą „e lek tron" czyli „b ia ­
łe złoto". Grecy, m nie jw ięcej o 200 la t później, 
używ ali m onet sreb rn y ch , p łacąc n iem i za 
tow ary , sp row adzane z dalekich w ybrzeży 
m orsk ich .

P ien iąd z  brzęczący n ie  zaw sze OKazywał się 
w ygodnym . W  czasach średniow iecza, kupiec, 
odbyw ając żm udne i pełne niebezpieczeństw  
diOgi n a ra ż a ł się n a  rab u n ek  przez czyhające 
n a ń  b an d y  rabusiów  lub ponosił s tra tę  p rzy  
w ym ian ie  sw ych pien iędzy  na in n ą  m onetę. 
W  ty m  czasie tw orzą  się t. zw. w ekslarn ie , 
gdzie ów cześni znaw cy pien iędzy  — podobnie 
ja k  dzisia j b ank i rozm aitych  k ra jó w  — u trz y ­
m u ją  m iędzy sobą sta łe  stosunk i, bez w zglę­
du n a  różnicę ich siedzib. W ted y  to  w choazi 
w  użycie posług iw anie  się, w m iejsce p ie n ią ­
dza, p okw itow an iam i zw anem i lis tam i w y ­
m iany , w ydaw anem i przez w ekslarzy  n a  ode­
b ran e  do p rzechow an ia  szlachetne kruszce 1 
m onety . P o k w ito w an ia  te u kazu ją  się p ie rw ­
szy raz w L ondynie  i dlatego uchodzą s łu ­
sznie za p ro to ty p y  b an k n ę tó w  angielskich ,

W edle podań h isto rycznych , n ap o ty k am y  
n a  kolebkę p ien iąd za  papierow ego w  C h i­
nach . Było to  w  roku  około 800 pc Chr., k ie - 

| dy za p an o w an ia  cesarza  H lan  tsan g  z d y n a- 
! s tji T hang , zapanow ał w  C hinach  k a ta s tro ­

fa ln y  k ryzys. N ieurodzaje  w yw ołały  głód i 
nędzę w  szerokich s fe rach  ludności ch ińsk iej. 
N a zakupno  żyw ności zabrak ło  p ieniędzy, zaś 
sk a rb  olbrzym iego p ań stw a  w schodzącego 
słońca św iecił pustką . W tedy  to  rozkazał ce­
sa rz  kupcem  i innym  zam ożnym  poddanym  
sw oim , złożyć do skarbca  państw ow ego 
w szystk ie  kosztow ności, a w zam ian  za n ie  

I polecił w ydać pap ierow e kw ity . K w itów  tych ,

w jeaacaę siiinitejszym stopniu musiała wabić dziew­
częta, aby wpadały w  ramiona niebeiapieozmej wprosi 
zabójczej miłości.

Adrian z,amiea*ikiwał mufy. ladiny p-okoik z wid® 
kiiem na opród. Gdyby ten pokoik chcitał opowie* 
'dizieć,.. I gdyby Adrian chciał opowiedzieć.-.

Al'© z niego nie można było wycisnąć ani słowa. 
Zachowywał wptnost przykre milczenie, Tę skryitość, 
tę a^skirecję zarzucano mu ial.o jedyną jego... wadę 
Żaden ©zł u wiek nie był w stanie dowiedzieć się o- 
deń, z jaką gwdiazdą towarzyską oszukuje poprzedni a 
gwiazdę, tak, ze tirakwiąc sprawę z tęgo punktu wi­
dzenia właściwie wcale się nie oplaeMo być koohan 
kąBomihy‘ego. Bo co się z tego miało? Zaprzecza! 
wszystkiemu i nic nie pomagało, Jeżeli się naw-et skła 
diał-o dobrowolne zeznania w najni-ebezpieczwtej-sizych 
sferach plotkarskich miasta. Nie dawano wiary tym 
zeznaniom. „To blaga", — opiniowano i kręcono nie 
chętne nosęm. Ale niestety niema doskonałych męż­
czyzn to ież damy. które zaszczycały Adriana swe- 
mi wizytami, muste-ly się z tern pogodzić-

2res®tą tęn Adrian dosz.adł do rzeczywiści god­
nej oodi/iwu rutyny. Był prawdziwym uiwodizieic.em- 

*  ■ *  *

Kiedy przedstawiono go baronowej Elizie Palma- 
można było łatwo zauważyć, że coś się między nimi 
zawiązuje. Po dwumiesięcznym flircie i ona uległa 
samce uwiodzicięiskiei Bonthy‘ego. Musiała obejrzeć 
jego pokoik w ogrodzie.

Bonithy osobiście o-warzył jej drzwi. Powitał ia 
pocałunkiem w dłoń, który znaczył tyle, co miodo­
wy rmesiąc, spędzony z innym. Następnie zaprowa­
dził ja do pokoju i umieścił na wygadanej 1 anap'—

opiew ających  n a  pew ne ściśle określone kwo 
ty  w k ruszcu  zaczęto w krótce używ ać w ob ie­
gu zam iast m onety , a d la  ich n iezw ykłej d o ­
tąd  fo rm y  nazw ano  je  „ fe y -th s ia n “ czyli „ la ­
ta jące  p ien iądze".

P ien iądze  te by ły  w obiegu w sto licy  N ie­
bieskiego P ań s tw a  tak  długo, ja k  tego w y m a­
gała konieczność, poczem  w ycofano je  i za­
broniono  ich używ ania . W  sto licy  C hin  u trzy  
m ały  się te k w ity  zatem  n iesp e łn a  3 la ta , n a ­
to m iast n a  p ro w in c ji obiegały one znacznie 
dłużej

M niej w ięcej w  sto  la t później cesarz H h ia t-  
siu , założyciel d y n as tji Soung, p rzyw rócił w 
całem  pań stw ie  p ien iądz  pap ierow y, spoży- 
k a jąc  się z uznan iem  poddanych , k tó rzy  w o­
leli się posługiw ać ła tw ym  do przew ozu i; 
p rzechow an ia  pap ierem , n iż  ciężkim  k ru sz ­
cem. Użycie bankno tów  rozpow szechniło  się 
w  C h inach  ta k  szybko, że, gdy około roku 
990 by ło  ich w obiegu n a  kwotę, odpow iada­
jącą  w artośc i 1,700,000 u ncy j sreb ra , to w. 
n iesp e łn a  30 la t później obieg bankno tów  o d ­
pow iada ł już  w artośc i 2,830.000 uncy j s re b ra

B ankno ty  ch ińsk ie  nosiły  w ym alow ane po­
dobizny pien iędzy  kruszcow ych, n a  które 
opiew ały. Do ich  w y d aw an ia  pow ołana zo­
s ta ła  z b iegiem  czasu sp ec ja ln a  instytucji, 
państw ow a, odpow iadająca  dzisiejszem u b an ­
kowi em isy juem u , k tó re  m ia ła  p raw o w yda­
w ać pap ie ry , p ła tn e  w ciągu 3 lat. P ierw szy 
ch ińsk i „bank  em isy jn y " n ie  m ógł się jedna ł 
w yw iązać  ze sw ego za d a n ia  należycie i do­
p row adził do pierw szego b oda j w dziejael 
bankow ości — b a n k ru c tw a  m onetarnego* 
sp row adzając  tem sam em  n a  k ra j klęskę go­
spodarczą. W  w y n ik u  n ie fo rtm in y ch  rządów  
tego p rzedsięb io rstw a  em isy jnego  odent ano 
m u p raw o  em isji, zarządzono w ycofanie  b a n ­
knotów  z obiega i zastrzeżono p raw o  łch  w y­
d aw an ia  w yłącznie rządow i.

W  E u ro p ie  po raz  p ierw szy  użyli p ien iędzy  
p ap ie ro w y ch  podobno H olendrzy  podczas o- 
b lężen ią  m ias ta  l^eyden w  roku  1574. Podob­
n ie  ja k  C hińczycy, m alow ali oni n a  b an k n o ­
tach  podobiznę m onety  kruszcow ej, w ydając  
go w kształcie  ok rąg łym  i ry su n k u , n aś la d u ­
jącym  obiegowe m om enty . P ierw sze  p ien iąż­
ki pap ierow e, ho lendersk ie  nosiły n ap isy

— Elizo! — powk .łaiał swym rnlęklkitn, olejjJjrra 
hairytomem,

W powietrzu młesiŁtrf afę zapach doskonałego an­
gielskiego tyteniu z mo^nemi perfumami. Z przyleg­
łego pokoju dr-chodżify manione d g w ^ i  nw*y!d 
radiowej. Pili wspaniały cookted, wUua-wgo' pomysłu. 
Adriana i Eliza czuła, lak słabnie z itrtt nty na mi­
nutę.

Adman siedział przy }ej boku. PoLtozUsk-in dotykał 
jej policzka I Muły .edwab bfazlkit Elizy drżał coraź 
szybsizym rytmem od uderzeń lei sęręa.

Wreszcie Adrian ujął iej główkę w obje dłoni* 1 
szepaał, dotykając prawie w urscamŁ fęj ust:

— Maleńka...
— Kocham cię — szepnęła Eliza, roasclwtaiac u-«ur» 

gi z oddaniem.
— Czy jes-teś gotowa uczynić wszystko, czego so­

bie życzę?
— Wszystko...
Nastała chwila milczenia, roozem rozległ się lego 

piękny, męski głos:
— Wobec tego obejrzymy tera* mój ziWór marek.
Elizie zdawało się, że go żle zrozumiała.
— Co będziemy robić, najdroższy?
— Obejrzymy mój zbiór marek. Mam bardzo ład­

ną kolekcję 6,500 szitu/k. ale pomiędzy niemi Wika 
naprawdę rzadkich oteazów- Zaraz zobaczysz.

Zerwał się i podbiegł do szafy Prrziez chwWę za­
stanawiaj się, któremu z grubych tomów dać pierw- 
szeftsifwo. Wreszcie zdecydował się na naigmbszy, 
wyciągnął go z szeregu I wrócił na kanapę. Ust idł 
ponow ie tuż przy boku Elizy, położył tncn iw kola­
na, otworzył go i zaczął z radosnym uAnsect <rr>, m
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„pugno p ro  p a tr ia "  (w alczę za ojczyznę).
S ta łych  i reg u la rn y ch  bankno tów  p ap ie ro ­

w ych  n ie  znano  w  E u ro p ie  do połow y XVII. 
W ieku, a w iadom ość o n ich  i opisy  dostarczo­
ne przez sław nego podróżn ika  M arco Polo 
p rzy ję to  tu  z n ied o w ierzan iem  i dużem  za ­
strzeżeniem . D opiero w roku  1656 założyciel 
flan k u  Sztokholm skiego, P a lm stru ch  w p ro w a­
dził w obieg w y m ien ia ln e  n a  k ruszec no m al- 
ne b an k n o ty  papierow e. B ankno ty  te  s trac iły  
je d n a k  w net kruszcow e pokrycie  podstaw ow e 
i s ta ły  się n iew y m ien ia ln y m  p ien iądzem  p a ­
p ierow ym .

E m is ji b ankno tów  na  szerszą skalę doko­
n a n o  w now szych czasach w A m eryce w  ro ­
k u  1690 w  ko lon ji M assachusetts-B ay , zaś w 
E u ro p ie  dopiero  we F ra n c ji  za czasów k ró la  
L u d w ik a  XIV. w  roku  1721, a  to  z in ic ja ty ­
w y  m in is tra  sk a rb u  L aw a. T a  to  em is ja  
F ra n c ji  p rzem ien iła  się w krótce po  je j doko-

Możamy powiedzieć bez przesady, że mamy moż­
ność przesyłania znaków porozumiewawczych, w 
postaci telegramów lub lozmów telefonicznych, 
albo też przy pomocy nieskomplikowanych odbior­
ników radjowych możemy słyszeć mowę ludzką i 
muzykę wszędzie, gdzie stopa ludzka sięgnąć mo­
że. W rozpowszechnieniu się fal radjowych, gra 
decydującą rolę w arstwa atmosferyczna Heavisi- 
de‘a. Istnienie warstwy tej stwierdził na podstawie 
badań o rozchodzeniu się fal radjowych, uczony 
angielski Heaviside. Nie mógł on jednak oprzeć 
swych przypuszczeń na podstawie konkretnych 
faktów, wypływających z bezpośredniego zbada­
nia uak odległej przestrzeni atmosferycznej, inten 
sywne badania prowadzone w całym szeregu kra­
jów ra d  zjawiskami,' zachodzącemu w przestrze­
niach wszechświata ponad ziemią, wyjaśniły sze­
reg zjawisk i  uchyliły częściowo rąbek taj< mnicy, 
.otaczającej naszą planetę. Przy pomocy balonów 
e? opatrzonych w  cały szereg instrumentów. Da, 
niarwet małych stacyj radjowych, sygnalizujących 
,w miarę wznoszenia się, wszelkie zmiany w atmo­
sferze, udało się zdobyć szereg ciekawych spostrze­
żeń notowanych nawet z wysokuśei 34,5 kim. Lot 
tprof. Piecarda dał także cenny m aterjał w postaci 
bezpośrednich obserwacyj, coprawda tylko do w y­
sokości 17 kim. Ciekawe badania nad promienio­
waniem ciał niebieskich uzupełniały te spostrzeże­
n ia  tak, że dziś możemy już stwurzyć sobie pewien 
obraz tego, co się dzieje w atmosferze otaczającej 
ziemię.

W miarę wznoszenia się wgórę, odbywając po­
dróż w stratosferę, przebywamy pierwszą warstwę

iforączfccwany i zachwycony, objaśniać a w stosie 
»ego dlzrwiięczalo prawdziwe wzruszenie:
; — Spoina, najdroższa, to jest naprizykfad węgier­
ska seria z roku 1871, sześć szitMik od 5 kreucerów 
do 25. Już przed w ojmą oceniono je na 500 koro-n. A 
dziś sa prawie nie do zdobycia. Poczekał, poszuka­
my dalej, jia chybił trafił... Tu masz Liberię z roku 
1189-4.... Je9t ona trójkątom i ma obrazek apoteoau- 
ijący wolność i handel. To nie _est rzadkość,’ ale jest 
■bardżo tadlna. A ta masa egzotycznych motywów na 
Miny -b- Spoj-nzl Padmy, murzyni, słonie... A teraz 
;uważaij. W"'diais<z tę małą, zabrudzoną mańkę? Na­
leży ona do największych rzadkości.

..W maleńkiem kawale rakiem mieszkanku zapadł 
,zmrok. To wyrwało Elizę z i-ej oszołomienia. Zerwa­
nia się nagle.

■— Co się stało? — zapytał Adriiam przerażony.
— Muszę iść.
i— Jeszcze tylko małą chwileczkę .. 

na-ta  Nie, muszę iść.
— Tylko parę minutl Aż przejrzymy Amerykę po­

łudniową... — prosił doktor.
Ale EHza już pudrowała twarzyczkę i włożyła ka­

pelusz. Nie dała się zatrzymać. Adrian musiał ją od­
prowadzić.

Przez pewien czas szli w milczeniu obok siebie. 
Wir osracie Eliza przerwała milczenie.

— Niechże pan będzie szczery. BciPhy. Czy wszy­
stkie pańskie przygody miłosne mają podobny prze­
bieg?

Bomthy w rmtezeniu skinął głową.
— Dlaczego pan to właściwi© robi? — spj tal a po 

n ótkiej przerwie Eliza..

n a n iu  w kark o ło m n ą in flac ję  p ien iąd za  p a ­
p ierow ego i doprow adziła  w końcu do ru in y  
k ró lestw o  francusk ie . D rugą taką  in flację  w a ­
lu tow ą p rzeby ła  F ra n c ja  podczas W ielk iej 
R ew olucji, k iedy  to  obieg p ien iądza  p ap ie ro ­
wego w ynosił przeszło 40 m n ja rd ó w  liw rów . 
,W em isji te j lud  fran cu sk i dopatrzy ł się 
przedsięw zięcia z pod złego znaku, sp ro w a­
dzającego s traszne  klęski i nieszczęścia i do­
m agał się zm ien ien ia  p ły t, z k tó ry ch ' o d n ija - 
no ten  złowrogi i nieszczęsny p ien iądz. ..Egze­
k u c ji"  n a  p ły tach  dokonano publicznie, od­
b iw szy  jeszcze p o ta jem n ie  p o trzebną ilość 
p ien iądza .

* * *

W śró d  tak ich to  okoliczności i w  tak ich  w a­
ru n k ach  przychodzi n a  św ia t p ien iądz, k tó ry  
ty le  k łopotu  i trosk  p rzynosi ludzkości.

powietrza, rozciągającą się do 10 kim, tak zwaną 
troposferę. Temperatura ulega ochłodzeniu, stop­
niowemu, dochodzącemu do 50 stopni C. W prze­
strzeni tej panują niepodzielnie chmury począwszy 
od ciężkich deszczowych. Ciśnienie powietrza spa­
da stopniowo, sldad chemiczny gazów zmienia się, 
atmosfera jest coraz rzadsza. Dalsze wznoszenie 
się wprowadza nas w tak zwaną stratosferę, roz­
ciągającą się do wysokości 50 kim. W tej sferze 
ma miejsce szereg ciekawych zjawisk. Tempera­
tu ra  przestaje spadać, i dzięki szeregowi procesów 
chemicznych, wywołanych działaniem promieni 
słońca na znajdujące się tam gazy, podnosi sio j 
do — 37 stopni. Następuje silna ozonizacja powie- i 
tiza. Jesteśmy w stacji klimatycznej, niestety nie- i 
dostępnej ze względu choćby na niskie ciśnienie, 
wynoszące zamiast . 7(35 mm tylko 1/2 mm., jak 
równie.ż ze względu na silne rozrzedzenie powie- j 
grza, oraz zmniejszenie ilości tlenu do 10 proc. za- j 
miast 27 procent, na powierzchni, ziemi. W miarę 
dalszego podnoszenia się, odczuwamy wzrastającą 
ozonizację powietrza przy dalszym spadku tempe­
ratury, a na wysokości 100 kim. osiągamy sferę 
specjalnie nas interesującą, sferę Heaviside‘a. Tu­
taj występuje nowe zjawisko — silna jonizacja 
atmosfery. Promienie świetlne działają na cząstki 
gazów w ten sposób, że odrywają od nich ładunki 
elektryczne, skupiają je wpewnych, silnie naświet­
lonych okolicach. Dzięki temu powstaje warstwa, 
odbijająca fale radjowe i Kierująca je z powrotem 
do ziemi na wzór odbicia fal świetlnych od lustrza­
nej powierzchni. Proces ten jest uzależniony od 
szeregu warunków fizycznych i chemicznych, no-

niiem. — ozy pani mnie znłzdhtia?... Od najmłod­
szych lat jestem namiętnym filatelista.-. Mańki s-ą di'a. 
■mniie wiszystkiiem... i nie znam wiięł-sizej przyjeTnihu- 
ścś, niż je pokazywać i o nich opowiadać...

— A więc wabi pan kobiety przyrzeczeniami mi­
łosne mi do swego mieszkania, aby im pokazywać 
sw.e zbiory?

— Tak. A może pani przypuszcza, że przyszłaby 
choćby jedna, gdybym jej nie powiedział, że będzie­
my... oglądać mańki?

W tym momencie baronowa Palma zaśmiała się 
krótko. Brzmiało to twardo, z gorzkim posmakiem. 
Następnie szli dalej okclo siebie w milczeniu aż 
wreszcie znowu odezwała Się Eliza:

— Ale iedno musi mi pan przynajmniej przyrzec.
— Pani baronowa będzie łaskawa rozkazywać.
— Że pan nikomu nie zdradza tego wstydu, które­

go u pana doznałam.
— Wisitydu?...
— Tak! Że całe długie, zakochane popołudnie w 

pańskiem kawalenskiem mieszkaniu oglądałam mar­
ki. Niech pan opowiada... żeśmy się przez cały ten 
czas... kochali.

— Jeżeli tak być musi... jeżeli pani sobie tego ży­
czy...

— Słowo honorni?
— Słowo.
Eliza odetchnęła z uilgą.
— To szczęście, że pan test przynajmniej rycer­

ski... — powiedziała i znikła jednym skokiem w tak­
sówce.

j si więc charakter zmienna, o czerń najlepiej wie­
my. słuchając .fzęSjtych „fauingów“ w naszych od- 

j biornikach. Poza tą w arstw ą idą  ogromne p”ze- 
j strzenie, o których wiemy tylko tyle, iż są one żró- 
' dlem zjawiska zorzy północnej, mającej także swój 

wpływ na falo radjowe; na dalszej wysokości od
4-00—500 kim. znów występbją warstwy, odbijają­
ce fale radjowe, obecność ich o b j J n i a  nam przy­
czynę zanikania odbioru, powstawanie skażeń i 
zniekształceń występujących w rozmaitej formie 
w zależności od pór roku i dnia.

T O  I OW O.

„Rex“ bi]e wszystkie rekordy...
Niefortunna pierwsza podróż włoskiego olbrzyma 

„Rex“ dała asumpt jednemu z najpoczytniejszych 
w Anglji pisin konserwatywnych do umieszczenia 
sarkastycznej wzmianki: „Rex“ bije wszystkie re­
kordy".

„Mussolini zlecił wybudować ten okręt — p5sze 
„Sunday Express“ — aby pobić rekordy szybko­
ści. Parowiec zdobywa wawrzyny. Żaden okręt wło 
ski nie pobił więcej rekordów w tak krótkim cza­
sie". Następuje kalendarz niepowodzeń „Rexa“ : 
W torek. Żegnany przez stutysięczny tłum okręt 
wyrusza w swą rekordową podróż. Środa. Szybkość 
zostaje zmniejszona z 25 węzłów do 10 ciu. Crwar- 
tek. Okręt zawija do Gibraltaru dla reparacji. Twier 
dzą, że wkrótce wyruszy. Piątek. Jeszcze w Gi­
braltarze. Ale Błękitną W stęgą Atlantyku (nagro­
da za największą szybkość) djabli wzięli. Pasaże­
rowie zamierzają urządzić przejażdżkę po połud­
niowej Hiszpanji. W icedyrektor liriji okrętowej, do 
której należy „Rex‘V prof. Contesso. ogłasza, że 
wady są natury „dzysto technicznej". Piątek w no­
cy. Wady są nadal „czysto techniczne" Wezwano 
angielskich inżynierów i majstrów do pomocy. So­
bota. Nadal w Gibraltarze; reperacje trwają. An­
gielscy inżynierowie pracują. Tylko dwóch pasa­
żerów opuściło okręt. Zapasy żywności są wystar­
czająco Sobota po południu. Brytyjscy inżyniero­
wie i robotnicy opuszczają okręt. Z kominów 
„Rcxa“ bucha dym. Do mostku kapitańskiego do­
chodzą słuchy, że Mussolini pieni się z gniewu. So­
bota w nocy. Jeszcze w Gibraltarze. Błękitna W stę­
ga wściekła się “

„A oto — konlduduje londyńskie pismo -  zdo­
byte dotąd rekordy: ,Rex“ jest pierwszym 50.000- 
fonnow y' okrętem, który w swej pierwszej podró­
ży do Nowego Jorku przebył pięć dni na morzu 
ŚróJziemntm; v„Rex“ jest pierwszym wielkim okrę­
tem, który goniąc za Błękitną Wstęgą, pozwolił 
swym pasażerom zwied ać Hiszpanję".

Czytając listę ..zdobyczy" włoskiego parowca, 
nie należy zapominać, że pismo londyńskie zbliżo­
ne jest do konkurencyjnej linji Cunarda.

Zamiast wolności —  Lenin
W  ram ach uroczystości z okazji 15-tej roczni­

c y  rewolucji kofiiiuniSitycznej odbędzie się w L e­
ningradzie w y staw a  modeli i projektów , w y s ła ­
nych  do komisji konkursow ej, k tó ra  m iała roz- 
p a trju y ać  p lany  budow y wielkiego pomnika Le­
nina w  kształcie latarni u w ejścia do portu len im 
gradzhiego. Pom nik ten ma mieć tak ie  mniej 
w ięcej znaczenie, jak pom nik \yohiości u wej­
ścia do portu w Now ym  Yorku.

Do komisji konkursow ej wipłynęło ogółem  
trzysta  projektów , a p rzew ażna  liczba b iorą­
cych udział w konkursie, pomnik ten przedsta­
w ia sobie jako olbrzym i posąg Lenina ze  w szy ­
stkiemu odznakam i prołetarjackiem i- P ro jek t gru 
p y  roboitmków am erykańskich  przedstaw ia Le­
nina stojącego na kuli ziemskiej- G ranice Zw ią­
zku Sow ietów  na  kuli tej stanow ią gęste szer 
regi robotników .

Wagony dla matek i dzieci
Ceps donosi z  M oskw y: Z arząd  kolei w  Bk u 

oku postanow ił w ybudow ać  specjalne w agony 
dla m atek i dzieci- W agony te  ku rsow ać będą 
pom iędzy Leningradem  a Irkuckiem. W arsz ta ty  
[kolejowe w Irkucku w łaśnie rozpoczęły  budo­
w ę  piei v iszego takiego w agonu — W  w agonie 
tym  m ieścić się bgdizie łaźnia, ubikacja dila pra­
nia pieluszek dziecięcych, ubikacja dla ich osu­
szania. jadalnia dla dzieci, baw ialn ia i t. p. P rzy  
każde.n miejscu sypialnem  urządzone będzie 
specjalne łóżko dila dzieci. Dzieci przyjm ow ane 
będą do tych w agonów  tylko po przeglądzie 
lekarskim na staetU

N. H iller (Ropczyce)

W arstw a Heaviside’a
Lustro, odbijające fale radjowe

gg" g B "  ■■
— No* włam, — odpowiedział Adrian z westchnie-
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Ne kobiet koftczy s~Xoły wyższe
ś z e w o d o w e

K oLiety zajęły  po w ojn ie  w iele placów ek 
parobkow ych  w żj-ciu zaw odow ein iLpoapo- 
darczem . Jeżeli chou/.i jed n ak  o m łodszą ich 
g enerację, p rzygotow ującą się w szkołach 
do w yspecja lizow ania  w danej gałęzi w iedzy, 
r z y  w  zaw odzie, okazuje się, iż do celu za ­
m ierzonego dobiega znacznie m n iejsza s to ­
su n k o w o  ilość kobiet niż mężczyzn. R ozm aite 
[przyczyny w p ły w ają  na  is tn ien ie  tego fak tu , 
j J ó r y  zn a jd u je  bezsporne potw ierdzenie w 
d an y ch  cyfrow ych.

W edług  danych  tych, w ziętych z ostatn iego 
(czasu, kob iety  w śród  m łodz ieży  średn ich  za- 
Ikładów naukow ych  stan o w ią  39.0 procent 
(79,900 na  205.000 uczniów ), n a to m iast w śród  
abso lw entów  tych zakładów  ty lko  35.1 p ro ­
c en t (5.205 n a  14.835). W  szkołach zaw odo­
w y ch  kob ie ty  w śród  uczniów  stan o w ią  43.0 
p rocen t, a  w śród  absolw entów  ty lko  35.2 p ro ­
cent. N ajgorzej w szakże w te j m ierze u k ła ­
d a ją  się stosunki w w yższych zakładach n a u ­
kow ych, a  więc tam , gdzie kształci się m ło­
dzież już do jrza ła  fizycznie i um ysłow o, gdzie 
w ybór zaw odu pow inien  był nastąp ić  już po 
'pew nym  nam yśle . Jeżeli zaś w ziąć pod u w a­
gę. że pod w zględem  m ate rja ln y m  m łodzież 
u n iw ersy teck a  w  Polsce zn a jd u je  się m n ie j 
w ięcej w jednakow ych  w aru n k ach  bez ró żn i­
cy  płci, to  n a  m ały  stosunkow o odsetek ab ­
so lw entek wyższych uczelni w pływ  m a ją  n ie- 
ty lko  zm iany  w położeniu lOdzinuem  (zam ąż- 
pó jście), ale i b ra k  w ytrw ałości w dążeniu 
do celu. W  szkołach wyższych-, jak  się okazu­
je , kob ie ty  s tan o w ią  28.4 p rocen t (13.700 na 
48.200 s tuden tów  płci obojga), w śród absol­
w entów  zaś ty lko  14.1 p rocent (437 n a  3.454), 
ii. dw a razy  m niej, an iżeliby  to  w ypadało  ze 
s tosunku  liczbowego w śród  m łodzieży stu- 
d ju jącej.

Jeżeli w ziąć poszczególne w ydziały , okaże 
się, że n a jm n ie j w ytrw ałości okazują kob ie­
ty  stu d ju jącc  p raw o  i nauk i ekonom iczne, 
gdyż w śród  studen tów  zn a jd u je  się kobiet 
!vi!ko 14.6 procent, a w śród  absolw entów  ty l­
ko 5.5 procent. D użą różnicę stw ierdzić  m oż­
na  i na  w ydziale filozoficznym , gdyż w śród 
s tu d iu jący ch  kobiety  stanow ią  58.3 procent, a 
w śród absolw entów  ty lko  39.7 p rocen t D la 

j m edycyny odpow iednie cy fry  w ynoszą 17.9 i 
| 16.6 procent, d la  fa rm aceu ty k i — 60.0 i 52.1
I procent, d la  ro ln ic tw a  i leśn ic tw a  — 17.4 i 
! 11.2 procent, d la  sztuk p ięknych — 42.9 i 36.9 

procent. Jedyn ie  tech n ik a  w ykazuje  cyfry  4.1 
i 4.3. oraz d en ty sty k a  80.0 i 79.5 procent. Są 
‘o zatem  jedyne dw a w ydziały , gdzie odsetek 
abso lw entek  odpow iada odsetkow i s tu d ju ją -  
eych, na pozostałych w ydziałach  stale jest 
niższy.

je s t  wszakże i w  te j tn ierze w y ją tek , a  m ia- 
ro w ic ie  zaw ód nauczycielski. T u ta j w aru n k i 
u k ład a ją  się w ręcz pi zeciw nie, gdyż w śród  
s lu d ju jący ch  w szkołach nauczycielsk ich  ko­
b ie ty  stanow ią  59.9 p rocen t ’2 1.400 kobiet n a  
35 700 uczniów ), podczas gdy w śród  absol­
w entów  64.6 p rocent (3.575 kobiet na  5.536 
absolw entów ). W idocznie zaw ód nauczyciel­
ski w ięcej odpow iada usposobien iu  i sk łonno­
ściom  kobiet, aniżeli mężczyzn, k tórzy, nie 
kończąc rozpoczętych stud jów , s ta ra ją  się go 
zam ienić n a  inny.

Zauw ażyć też należy, że pow yższy w y ją tek  
po tw ierdza ogólne m n iem an ie  o n iew y trw a- 
łości kobiet z tej rac ji, iż w yjątk i wogóle po­
tw ie rd za ją  regułę, jak  rów nież i z tego wzglę­
du, że m łodzież szkół nauczycielsk ich  s tan o ­
wi m n ie j niż 10 p rocent całej naszej m łodzie­
ży (oprócz szkół pow szechnych) uczącej się.

Echa ze świata
Wystawa nowoczesnych 

mieszkań w Pradze
W  ram ach  tegorocznych jesiennych  T a r ­

gów Pra 'skich  urządzona została  w pobliżu 
m ia s ta  p iękna w y staw a m ieszkaniow a. E k s ­
p onatam i by ły  w zorow e dom ki, w ybudow ane 
w edług najnow szych  w ym agań. K olonja tych 
dom ków  zostan ie  zam ieszkana, i już  obecnie 
zgłosiió się cały szereg nabyw ców , p ra g n ą ­
cych nabyć te w z d u w u  urządzone dom ki. P rzy  
budow ie te j kolonji, a rch itekci i budow niczo­
w ie k ierow ali się najnow szem i p rąd am i w 
a rch itek tu rze  i zastosow ali najnow sze idee, 
tak  w  k o n stru k c j, ja k  p rzy  doborze m a te r ja -  
łu  i u rządzen iu  w ew nętrznem .

K olonja sk ła d a  się z dw udziestu  p ięknych  
dom ków  rodzinnych , k tó re  pom im o różnoro­
dności i indyw idualnego  p o staw ien ia  tsvorzą 
jed n o litą  całość. S ty l je s t p ro sty  i gustow ny. 
B udow niczow ie zastosow ali tu  na jnow sze 
zdobycze w  dziedzinie hyg ieny , tak , że i pod 
ty m  w zględem  osada ta  może służyć za wzór. 
K ażdy dom ek otoczony je s t ogródkiem . O pa­
lan e  m ogą być cen tra ln em  ogi zew aniem  lub 
p iecem  am ery k ań sk im . A rch itekci rów nież 
p o sta ra li się o w ew nętrzne u rządzen ie  m ie­
szkań, dozorow ali p rzy  w yrob ie  m ebłi i ich 
rozm ieszczeniu. Pom im o w ysokie koszta, dom  
k i te nie są zbyt drogie. P rzec ię tn a  cena w y ­
nosi 150—200 tysięcy  K oron cz. bez parceli. 
P lace budow lane p rzedsięb io rcy  n ab y li od 
gm in y  p ra sk ie j, k tó ra  o d stąp iła  je  po  tan ich  
cenach . O prócz s ta łych  w il znaleźć w  te j ko­
lo n ji m ożna rów nież  dom ki d rew n ian e  p rze­
nośne, k tó re  w  czterech  d n iach  m ogą hyć p o ­
staw ione  n a  in n em  m iejscu

ZGON O STATNIEGO „KRÓLA DYLIŻAN­
SÓW "

W  Bu/dapeszcłe, w przytułku dla biednych, 
zm arł w  tych dniach ostatini potom ek słynnej na 
W ęgrzech rodziny m ilionerów  Koliber ów, F ran­
ciszek Kolber. K olberowie od XVIII. wieku znani 
byli jako ,.królow ie dyliżansów  pocztow ych" 
W  tych czasach, gdy  kom unikacja odbyw ała 
się tylko p rzy  użyciu koni iako siły pociągow ej 
dyliżanse pocztowe Kelnerów należały  do naj­
w ygodniejszych pojazdów  tego typu i cieszyły 
się najw iąkszem  powodzeniem  w śród  podróż­
nych D yliżanse K ólbera k u rso w ały  nietyłko na 
W ęgrzech, ale i w  całej Eu-ropie środkow ej pod ­
różow ała niemi m agnaterja  ów czesna, ceniąc 
sobie w ygodę i kom fort dostępny na  ow e czasy- 
Upadek bogatej rotóziny Kolberów  rozpoczął się 
z  chwilą, gdy  nasta ła  e ra  kolei żelaznych. Lo­
kom otyw a zw yciężyła, a fortuna Kolberów 
stopniała w  ciągu niewielu lat. B y ły  milioner 
K o'ber zarab ia ł na życie  jako urzędnik p ry w a ­
tny, a  przed czterem a laty  ulokow ał się w  przy 
tu łku  dla ubogich-

PROM IENIE X NA USŁUGACH H ISTO R JI 
SZTUKI.

D yrekor jednego z m uzeów  sow ieckich doko­
nał ciekaw ego odkrycia  za pom ocą prom ieni X- 
Połci m alowidłem  XIX- w ieku odkry to  jakiś o- 
b raz  z  XVII. w ieku, a pod tym  dostrzeżono je­
szcze z a ry sy  trzeciego, podobno najlepszego,- 
pochodzącego z XII. wieku- Praw dopodobnie 
w naszych  m uzeach m ożnaby dokonać szeregu 
takich odkryć, gdyż wiadom o, że daw niej nie 
obchodzono się troskliw ie z  artystyczną spuści­
zną przeszłości.

lAUTOR MIĘDZYNARODÓWKI-
Czy ostatnio zmarły Piotr Degryter jest auto­

rem melodii ^Międzynarodówki"? I Piotr i jego

Str. 7

brat Adolf upominali się o p raw a autorskie do 
tej pieśni- Sąd belgijski rozstrzygnął spór na ko­
rzy ść  Aidolfa, do dziś jednak niewiadomo- czy  
na pewno w y ro k  by ł słuszny, poniew aż żaden 
z nich nie zrezygnow ał z  praw  do tej kompo­
zycji.
FILMY W  SZKOŁACH AMERYKAŃSKICH

W  A m eryce film zaczynu odgryw ać dużą rolę 
w szko!nictw ie. Niezależnie od filmów ośw iato ­
w ych i przeglądów  Tygodniowych rozpoczęto 
teraz  w yśw ietlać  w  szkołach filmy rozryw ko­
we, naprzykład  „P rzygody  Robinsona Crusoe". 
Na temai pow yższego filmu uczniowie mieli o- 
p racow ać  ćw iczenie oraz szereg  odpow iedzi na 
ipytanra, k tó re  m iały  pobudzić uczniów do za ję ­
cia kry tycznego  stanowiska w obec filmu-

P Ó Ł  MILJONA FRANKÓW  NAGRODY ZA 
PIERW SZY  LIST Z PO CZTY  LOTNICZEJ.
Zw iązek francuskich filatelistów ogłosił, iż 

gotów  jest zapłacić sum ę pół miljona f/amków 
temu, kto dostarczy  p ierw szy-list, w y słan y  dro­
gą pow ietrzną. P oczta  lotnicza, funkcjonująca o- 
beceie, jeSK instytucją nową- Jeanak  już i daw ­
niej próbow ano w y sy łać  listy drogą pow ietrzną 
p rzy  użyciu balonów , gdy nie b y ły  znane jesz­
cze aeroplany  ar_i Zeppeliny. P ie rw szy  list taki 
zao ra ł w  roku 1793 w  FMade>lfj,i F rancuz Blan- 
chard. List len by ł podpisany przez Jerzego W a 
szyngtona, a działo się to podczas w ojny S ta­
nów Zjednoczonych z  Angtją.

GROTA SZMARAGDOWA PO D  AMAjoH -
C apri słynie z e  sw ej g ro ty  błękitnej. W  Amal­

ii zaś, w  okolicach Cbnęa M arina, odkryto  na 
w ybrzeżu groię t. zw- szm aragdow ą, k tó ra  ma 
jeszicze p rzew yższać  .pięknością i grą kolorów 
słynną grotę błękitna na Capri. G rotą szm arag­
dowa, jak i jej koleżanka, dostępna jest tylko 
od m orza, głębokość jej obliczają na 3-500 me- 
tiów , szerokość na 20—60 m etrów- Św iatło do­
staje się do g ro ty  poprzez wodę, i<ak, iż jest ona 
zatopiona w blaskach-, kolo nu, mieniącego się 
szm aragdu. Turyści, dow iedziaw szy się o od- 
L yeiu , zacizymają już napływ ać szeroką falą 
do Amalii.

KĄCIK DLA GOSPODlrN.

Kryzysowa herbatka
Owoc© siię już kończą. Właściwie, obecnie jest 

największy sezon na winogrona, ten umdowaiy i le­
czniczy owoc, — ale w tych szczęśliwych ki aj"ach, 

, gdzie eona winogron nie przekracza możności finan­
sowych przeciętnego obywatela. U nas trzeba się 
już uciekać do przetworów owocowych, które po­
winny siię znajdować w każdem racjonalnie prowa- 
dizonem gospodarstwie.

W okres;© wzmożonego życia towanzyslkregft (ka­
żdy chętnie wiidlzi znajomych po powrocie z waka. 
cyj) nie można podejmować gości wystawnemi pnzy 
:ęoiam;. Żaden budżet przeciętnego inteligenta tego 
nie wytrzyma. Jest to przytem niezmiernie kłopot­
liwie i dła gości, wywołując konieczność zrewanżo­
wania się. Zapomina się p.rzytem o przysłowiiu: we­
dle stawu grobla, hołdując znacznie mniej rozsądne­
mu: zastaw się, a postaw się. Kie wszystkie przy­
słowia są mądrością narodów!

Da.cko racjonalniej jest widywać się z.miłymi so­
bie ludźmi, nie sprawiając sobie i im kłopotu i wyda­
tku, widywać dla nich samych, a nie dla jedzenia. 
Herhaitka z konfiturami własnego wyrobu jest najod- 
powiediniejszrm przyjęciem. W ten sposób nastąpił­
aby teraz amortyzacja kapitału, włożonego w prze­
twory owocowe w lecie. Konfitury to dosk-on°łe wyj 
ście z sytuacji w razie niespodziewanych gości. —• 
Zwłaszcza dla ludzi, mieszkających na krańcach mia­
sta. a takich jest wiele. Zamiast posyłać po coś dro­
giego i niesmacznego do sklepiku, gdz^e niema wy­
boru, lepiej dać zdrowy smakołyk domowy. I- sma­
cznie i wykwintnie.

Nie mówi się oczywiście w tym wypadlku o ja­
kichś większych przyjęciach, gdzne goście są zawioza 
su proszeni, tylko o nagłych wizytach.

Trzeba dodać, że w dzisiejszych czasach, gdzie 
wszyscy są prze denerwowani, słodkie przyjęcia są 
bardziej wskazane, gdyż słodycze kojąco wpływają 
na narwy. Rzeczą stwierdzoną jest, że przy pracy, 
wymagającej większego napięoia nerwowego, ka.wa- 
felk czekolady wpływa dodatnia na systen; nerwo­
wy i wydajność pracy.

Wobec warunków kryzysowych trzeba brać wszy 
stikie czynniki pod uwagę: zdrowie, kieszeń, nerwy 
— i wybierać to, cc jest najzdrowsze i najoszczęd­
niejsze. Starsza Pani.
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D rygi konkurs
Zaeranie Nr. 16

L o g o g ry f  p odw ó jn y
ułożył „Szaradzista"

1 2
3 4

5 6 !
7 8 1

9 10 i i i
11 12 i i i
13 1 14| | i i i

|15 | i ie l I 1 i i
)1 7 | lifel 1 i

119 1 201 1 1 1
j-21 |2 2 |

L itery rzędu środkowego z cyframi parzystemi 
czytane z góry na dół, dadzą rozwiązanie. Koń­
cowa litera w yrazu nieparzystego jest zarazem 
początkową lite ią  wyrazu parzystego.

Znaczenie wyrazów: 1) Skrót jednego ze stron­
nictw politycznych w Polsce, 2) nuta, 3) ptak,
4) stworzenie, żyjące w  wodzie, 5) skrót instytu­
cji społecznej, 6) naczynie, 7) ryba, 8) cesarz rzym 
ski, 9) i 10) imiona męskie, 11) odszczepieniec, 
12) miasto na Pomorzu, 13) poeta włoski, 14) epo­
peja, 15) admirał angielski, 16) poeta polski w

ub stuleciu, 17) służący, 18) miasto w Azji środ­
kowej, 19) świętość u murzynów, 20) stan w Pół­
nocnej Ameryce, 21) droga, trasa, 22) niewolnik, 
23) tytuł (skrót), 24) „tak" w obcym języku.

Zadanie Nr. 17
Z a g a d k a  k o n ik o w a

1°
A Z E

L E H

H S L A J

O s C B A

s L A

M Z Z

Idąc ruchem konika szachowego ułożyć z po­
wyższych lite r imiona i nazwiska dwóch znanych 
pisarzy.

Z a d a i t F e  Nr. 18
K to w ie ite j?  • ••

ułożyła M. E-n

Ze słowa „1 a b o r  a t o r  j u m “ utworzyć jak 
największą ilość słów (rzeczowników), posiłkując 
się wyłącznie literami, zawarłem ' w tem słowie.

Nasz drugi konkurs rozrywkowy 
zbllza sie ku końcowi

Ze względu na wielka liczbę uczestników posta­
nowiliśmy przyspieszyć zakończenie drugiego 
konkursu. Powyższe trzy zadania będą ostatnie- 
mi zagadkami drugiego konkursu, przyczem za 
trafne ich rozwiązanie otrzymać można maksy­
malnie 5 punktów. Za rozwiązanie zadania Nr. 
ł8  przyznamy od 1 do 3 punktów, zależnie od licz­
by trafnie ułożonych słów, których maksymalna 
ilość wynosi kilkadziesiąt. Minimalnie do uzyska­
nia jednego punktu wymagamy 25 słów.

Ostateczny termin nadsyłania kuponu Nr 6 (na 
str. 3-ciej) i rozwiązań powyższych zadań npły 
w a dnia 20 bra., poczem nastąpi

LOSOWANIE NAGRÓD,
które — na wyrażone życzenia uczestników kon­
kursu — przeprowadzimy w sposób odmienny, 
aniżeli poprzednie. Mianowicie do losowania pier­
wszej nagrody dopuszczeni będą posiadacze otł 
17 do 80 punktów (ilość tę mogą jeszcze osiągnąć 
uczestnicy, posiadający obecnie conajrnniej 6 punk 
tów, oczywiście o ile rozwiążą wszystkie zada­
nia od Nr. 10 do 18).

Do losowania drugiej nagrody staną posiada­
cze od 14 do 16 punktów, (obecnie wystarczą 3 
punkty do osiągnięcia tej liczby), oraz wszyscy 
posiadacze większej ilości punktów, którym nie 
pizypadnie pierwsza nagroda.

Wreszcie o trzecią nagrodę ubiegać się będą 
mogli posiadacze od 11 do 13 punktów, którą-to 
liczbę osiągnąć mogą nawet nowi uczestnicy, o 
He rozwiążą wszystkie zadania od Nr. 10 do 18. 
Do losowania tej nagrody dopuszczeni będą tak­
że posiadacze większej ilości punktów, którzy nie 
otrzymają nagród w dwóch pierwszych losowa­
niach.

W ten sposób stwarzamy dla uczestników kon­
kursu szanse zależnie od ilości rozwiązanych 
przez nich zadań.

Do losowania, którego termin podamy w nastę­
pnym dodatku, zaprosimy trzech uczestników 
konkursu,

*  *  *

Przypominamy, że terminy czwiązania zadań 
10—15 upływają 20 wzgl. 81 bm.

T r z y  n a g r o d y
przeznaczone do rozlosowania międay uczestni­
ków naszego drugiego konkursu, są następujące:

I. nagroda: Ozjasa Thon; „Zionistiache Essaya", 
obszerny tom znakomitych studjów da kwestji 
żydow skiej! sjonizmu.

H  nagroda- głośna książka Antoniego Słonim­
skiego pt. „Moja podróż do Rosji".

III nagroda: bezpłatny abonament miesięozny 
„Nowego Dziennika",

Rozwiązanie z? cteń Nr. 7— 9
ZAGADKA KONIKOWA:

„Przyjdziesz między wrony 
to krakaj jak one".

WIZYTÓWKI:
1) Radjotelegrafista
2) Korepetytor
3) Im presarjo
4) Arcykapłan
5) Marynarz

LOGOURYF:
1) A m o d o S  (Sodoma)
2) E l j a s Z
8) I t a l j  A
4) N e d b a L
5) S r e b r O
6) T  a d n a M (Mandat)
7) E g z e m A
8) I n d e k S
9) N a r c y Z

Rozwiązanie: A. Einstein, Szalom Abz, 
TRAFNE ROZWIĄZANIE

zadań Nr. 7, 8 i 9 nadesłali, uzyskując po 8 
punkty: „Aidoi“, D. Guti.tr, B. Weksner, „Pecho­
wiec 13", „Sulamit" Tarnów, „Uczestnik W. P.“, 
Z. Rubinstein, Zygfryd A-s, E. Leuchter, Mgr. Li- 
dja Hausenowa, Lwów, „Dejot", M. F. Bereł, H. 
Bohrer, „Mucha" Zakopane, L. Rolnicki, A. Man- 
tel, R. W andererówna Zakopane, „Lo-łIa“, M. 
Kreiss, I. Holzer, M. Eichhornówna, „As“ Nowy 
Sącz, „Leopos", „Mag", „Murzyn", A. Goldberg, 
F. Langerówna N. Targ, „Ró-Ro“ Jasło, „Pe-Ge". 
R. Glassnerówna, S. Wietschner, J. Wulkanówna 
Nowy Targ, „Student z Jasła" Markowicz, A. J. 
Z., T. Kempier.

Za trafne rozwiązanie dwóch zadań uzyskali 
po 2 punkty: Br. Diamantówna, Fela z Trzebini, 
„Te-Ma" Kielce, A. K. I S., S Bronner, L. Stat- 
ter, N- Dawid, S. Dawid, Berta Gartner, A. Ru­
binstein, W. Fleschner; wreszcie po 1 punkcie 

i uzyskali: „Er-Es“, J. Abrahamer, Halimud, S 
Schwarzówna, M. K. W., Fr. Blaustein, S. Wach- 
tel.

OBECNY STAN KONKURSU
przedstawia się następująco:

po 9 punktów uzyskali: Alfred Mantel, M. Kreiss 
Fela Langerówna, Markowicz, S. W ietschner, B. 
W eksner;

po 8 punktów: „Sulamit" Tarnów, Salomon Bron 
ner, N. Dawid, F. Bereł, Z. Rubinstein, Emanuel 
Leucbter, „As“, „Mag";

po 7 punktów: „Pechowiec 13", Anszel Rubin­
stein. „Te-Ma" Kielce, Dołek Gutter, Zygfryd A-s,

„Pc-Ge‘‘, „Uczestnik W. P.“, R. WandererównJ^ 
„Lo-IIa", „Aldol", W. Fleschner, I. Holzer, Mgra L  
Ilauscnowa;

po 6 punktów: A. K. I. S., „Dejot", Jan Muller, 
F. Blaustein, M. Butierfass, T. Kempier, Ludwik 
Rolnicki, R. Glassnerówna, A. J. ż., „Mucha", 
„Murzyn", H. Bohrer;

po 5 punktów: Bronia Diamantówna, J. Wulka­
nówna;

po 4 punkty: Jan Abrahamer, Sala Schwarzów­
na, M. K. W., Berta Giirtner, Mira Eichhornów­
na, „Leopos", Amon Goldberg, H. Natans;

po 3 punkty; „Maurs", „Figaro", „Er-Es“, „Ro-" 
Ro“ Jasło, „Student z Jasła";

po 2 punkty: „Luśtad1, Józef Rappaport, K.
M., Just, Ewa Lesslerówna, Lonka K., Alfred 
ITubler, S. Dawid, L. Statter, Fela z Trzebini;

po 1 punkcie: „Halimud", S. Wachtel, A. Schlacb 
ferówna, Maks Weinreb, Tusia z Sierosławic, 
Dziula z N. Sącza, J. Birnbaum (W arszawa), A. 
Kunstler, Schmarjahu Taffet i Henryk Goldberg. 

* * *
Djablik drukarski zmienił w zadaniu Nr. U  (U- 

kładanki) wiek XVIII na XVII.
ODPOWIEDZI REDAKCJI

Ignota: Szaradę skierowaliśmy do redakcji
„Dzienniczka".

Marlena i w. In.: Nadsyłane nam zagadki spo­
czywają w tece i w miarę zapotrzebowania będą 
zużytkowane,

„Szaradzista": Prosimy o cierpliwość.
A. J. ż . i in.: Autorom zadań przyznajemy oczy­

wiście punkty w konkursie, o ile tego żądają.
Jedna: Listy były adresowane fałszywie, wo­

bec czego nie doszły do redakcji „Działu rozrywr 
.kowego", wzgl. doszły po terminie. Pozatem roz­
wiązania były częścią niezupełne ,a częścią błę­
dne.

A. K. I. S.: Przyznano 1 punkt za trafne rozwią­
zanie jednego zadania. Zagadka konikowa rozwiąż 
zer,a błędnie („wejdziesz", zamiast „przyjdziesz").

M. K. W.: Odsyłamy do pierwszego z brzegu
podręcznika muzyki, aibo ucznia po 2--3 lekcjach 
gry na jakimkolwiek instrumencie. Pozatem ra ­
dzimy pohamować nieco temperament. Rozwiąza­
nie logogryfu niezupełne.

„Wrzos": Za każde trafnie rozwiązane zadanie 
przyznajemy po jednym punkcie. Rozwiązanie za­
dania Nr. 12 jest niezupełne, gdyż brak poszczę- 

1 gólnych słów. Można jeszcze uzupełnić do dnia 
21 bm. Wizytówki muszą czekać na swą kolej, 
gdyż mamy ich bardzo dużo.

Er-Es i F r. BI.: Rozwiązanie logogryfu niezu­
pełne, gdyż brak poszczególnych słów.

S. Br ; Błędne rozwiązanie iogogryfu (Nadwal 
i Ekeyza),

N, i S. D-d: Zob. odpowiedź dla S. Br. (Ekoma).
Anszel R. i Vietor F.: Rozwiązanie logogryfu 

niezupełne.
Tusia z S.; Rozwiązania częścią błędne, częścią 

niezupełne,
H. N-s: Nie ma Pan racji. Rozwiązanie logogry- 

fu błędne (Nesill i Emalja).
«  • *

Zaraz po losowaniu rozpoczniemy trzeci kon 
kurs rozrywkowy, połączony z konkursem nai- 
lepszych i najbardziej pomysłowych zadań.

POSAD P O R A  KU) '

RUTYNOWANY korek­
ty tor poszukuje lekcy j ;■ 
zakresu sakói powsze­
chnych i średnich, klas 
n.ższych i wyższych. — 
Specjalność: matematy­
ka, historia, germanisty- 
ka, iudaistyka. Wyma­
gania skromne. Zgłosze­
nia pod ,.W. O." do Ae 
n u  ,.N. Dziennika". 
_ _ _ _ _  48Shp
KONCYPJENT, zdolny, 
pilny, z praktyką sado­
wą. poszukuje posady 
gdziekolwiek. Zgłoszenia 
pod „Praktyka sądowa" 
do Adm. „N. Dziennika" 

469g

P o m o c n ik a  handlowe­
go /, lepszej rodziny przyj­
mie — Dom Meblowy M. 
Pleszowski, Mały Rynek 2 

' 7f0kr

T r a u n i k  szuka do po­
koju z pierwsz.orzędnem 
utizyroamem współłokalo- 
ra. Karmelicka 56, m. i.

lG50kr

2 -u sc fc c w y  pokói, pier- 
wszoiiędne utrzymanie, 
komfort. 1 rof. Reinholdo- 
wa, Karmelicka 56.

1051kr

FABRYKA W YKCBOW c-Ar SEROWYCH 
poszukuje  

d z ie ln e g o  m ie j s c o w e g o

ZAST ĘPC Y
na miasto Tarnów i Nowy Sącz. — Referencjo 
pożądane. Z głoszen ia  do dnia 23 bm . kierować 
do firmy „HERMES" w Przemyślu, 3-Maja 34
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Krzywica i na^ieflame mleka

►

J~*ilną z p raw d z iw y ch  chorób ludow ych, 
(Ogólnych, n a  k tó rą  m n ie j w ięcej 60 p rocen t 
.w szystk ich  dzieci w  m nie jszym  lub w iększym  
^ to p n iu  zapada, je s t k rzy w ica  czyli t. zw. 
„angielska choroba". Polega ona w zasadzie 
n a  zab u rzen iach  w  p rzem ian ie  w ap n ia , w y­
ra ż a ją c y c h  się w n iedosta tecznem  ko stn ien iu  
kości rosnących  lub też n a  o d w apn ien iu  ko- 
iści ju ż  u fo rm ow anych . Z nane są ogólnie n a ­
s tęp stw a  tego procesu : m iękka czaszka, „ ró- 
iżaniec" n a  kości m ostkow ej, w ykrzy w ien ia  
nóg w  kształc ie  lite ry  X lub  0, w reszcie sk r y  
.w ien ie kręgosłupa o ch a rak te ry s ty czn y m  ty - 
;pie. D onioślejsze jed n ak  n iż  te zm iany , k tó re  
p row adzą n iek iedy  w prost do kalec tw a, jest 
!znaczne

obniżenie odporności w obec chorób zakaź­
nych,

'zw łaszcza tak ich , k tó re  idą  w  parze z scho­
rz e n ia m i płuc. To też przew ażną ilość zgonów 
w  przebiegu  odry, kokluszu, zapaleń  płuc 
p rzy p isać  m ożna śm iało  na  kon to  krzyw icy .

K rzyw ica  p o jaw ia  się wszędzie tam , gdzie 
dzieci nie są  dostatecznie w ystaw ione na 
d zia łan ie  czystego, bezpośredniego  św ia tła  
słonecznego, a w  tvch  w a ru n k a c h  w łaśn ie  ży­
ją  w  naszej szerokości geograficznej n ie  ty l­
ko dzieci b ied n e j ludności w ielkom iejsk ie j, ale 
.w łaściw ie w szystk ie  azieci. W obec tego nic 
też dziw nego, że stud jo m  n ad  tem  c ie rp ie ­
n iem  pośw ięcono bardzo  w iele p racy  i że w 
o s ta tn ich  zw łaszcza la tach  dokonano trzech 
zasadniczych  odkryć, k tó re  u to row ały  drogę 
do dalszej w iele obiecu jącej akcji.

P ierw szego  z tych  odkryć dokonał H ulczyft- 
ski z B erlina, udow adn ia jąc , że przez bezpo­
średn ie  naśw ie tlen ie  chorego dziecka lam pą 
kw arcow ą m ożna szybko i z m atem aty czn ą  
pew nością  dobrow adzić do w yleczenia. D ru ­
giego, jeszcze w ażniejszego odkrycia  dokonali 
rów nocześnie i n iezależn ie  od siebie A lfred 
H ess i S teenbock w  A m eryce. Polegało ono 
n a  tem , że bezpośredn ie  n a św ie tlan ie  w cale 
n ie  je s t konieczne; w ystarczy  p o p rostu

naśw ietlen ie  środków  spożyw czych,

b y  doprow adzić  do w yleczenia  k rzyw icy  i to  
w  tem pie w cale n ie  w olniejszem . P rzy tem  
stw ie rd z ił A lfred  H ess, że ten a n tira c h ity c z - 
n y  czynnik , p o w sta jący  w sku tek  n aśw ie tlan ia  
p ro m ien iam i u ltrafjo le tow em i, jest zw iązan y  
Z t. zw. cho lesteryną , jed n y m  z zbliżonych 
do tłuszczów  sk ładn ików  naszego o rganizm u. 
T rzecim  i ja k  dotąd osta tn im , w ażnym  e ta ­
pem  je s t sensacy jne  odkrycie  W in d a u a  i P o h ­
la w kulmHffliiocc w stw ie rd zen iu
że n ie  sam a  ch o leste ryną  jak o  tak a , ty lko  in ­
n a  s te ry n a , s tan o w iąca  zazw yczaj d robną  do­
m ieszkę cho lesteryny , m ianow icie  f. zw.

ergosteryna

s ta je  się pod w pływ em  p ro m ien i u ltra f io le ­
tow ych  sp raw czyn ią  tego d z ia łan ia  p rzeciw - 
racb itycznego . I ta  to  w łaśn ie  ergosteryna , 
k tó ra  m iędzy innem i zna jduje się np . w  w ię­
kszej ilości w  sporyszu  i w  drożdżach, da je  
w  stan ie  n aśw ie tlonym  t. zw. w ita m in ę  D 
czyli a n tira c h ity c zn ą  W  ten  sposób też udało  
się  po  ra z  p ie rw szy  w yosobnić  w ita m in y  w 
s tan ie  chem icznie czystym .

N a podstaw ie dzisie jszych  w iadom ości s to ­
ją  n am  tedy trz y  drogi o tw orem  d la  leczenia 
krzywicy. 'Jedną z nich' je s t bezpośrednie na­

św ie tlan ie  dziecka p ro m ien iam i u ltra fjo le to -  
w em i, z k tó ry ch  skutecznem i okazały  się je ­
dyn ie  p ro m ien ie  o długości poniżej 300 m i­
kronów  aż do 250. Te jednakow oż w naszej 
szerokości geograficznej, a zw łaszcza w  n iz i­
nach , z n a jd u ją  się w  św ietle  słonecznem  ty l­
ko w  m iesiącach  czerw cu i lipcu  w  czasie go­
dzin po łudn iow ych  i u legają  jeszcze uszczu­
p len iu  w sku tek  sta le  unoszącej się w pow ie­
trzu  n ad  w iększem i m ias tam i gęstej w a rs tw y  
sadzy. Św iatło  słoneczne może tedy  jak o  
czynnik leczniczy ty lko  w  bardzo  ogran iczo­
ne j m ierze w chodzić w  grę. Pozostaje więc 
jed y n ie  sztuczne „św iatło  górskie", w y tw arza  
ne przez lam p y  kw arcow e, k tó re  je s t szcze­
gólnie bogate w p rom ien ie  u ltrafjo le tow e. D la 
w yleczenia s ilne j k rzyw icy  w y sta rcza  w  zu ­
pełności se r ja  n aśw ietleń , dochodząca do 24. 
Jednakow oż ta skuteczna m etoda lecznicza 
m a rów nież i sw oje s tro n y  u jem n e; m usi się 
m ianow icie  te. bardzo  n a  ból w rażliw e, dz ie­
ci do m iejsc n a św ie tla n ia  p rzynosić , p rzv - 
czem nie w olno zapom inać o m ożliw ości za­
każen ia  jak aś  chorobą in fekcy jną , na k tó rą  
przecież te dzieci w łaśn ie  są szczególnie w ra ­
żliwe. Sam o n aśw ie tlan ie  p rzy tem  jest rzeczą 
dość kosztow ną.

Tirniro lpprnicza nolega na pośredr
n iem  n a św ie tla n iu  p rep a ra tó w  i ookarmÓY/. 
T u ta i zaliczyć należy

leczenie tranem .

Jak  długo n ie  m iano  n ic lepszego, kazano  
dzieciom  łykać to  w strę tn ie  sm aku jące  le k a r­
stw o. Jego w ielk ie bogactw o w  w itam in ę  D 
pochodzi zapew ne stąd , że p lank ton , służący 
rybom  za pokarm , unosząc się n a  p ow ierz­
chni m orza przez czas dłuższy, u lega też in ­
ten sy w n em u  n aśw ie tlen iu  przez słońce. O czy- 

: odw onionY  ->rzez now oczesną p rz e ­
róbkę tra n  je s t n ie s te ty  także o w iele m niej 
sku teczny  od tra n u  w  stan ie  n a tu ra ln y m , po­
n iew aż pozbaw iony został sk ład n ik a  n ie d a ją -  
cego się zm ydlić, k tó ry  w łaśn ie  zaw ie ra  w  
sobie w itam in ę  D.

T rzec ia  m etoda lecznicza polega n a  n aśw ie -

Jeśli w rócim y do n aśw ie tlan ia  pokarm ów , 
to  oczyw iście m leko je s t tym  pokarm em , k tó ­
ry  d la  dzieci n a jb a rd z ie j wchodzi w rachubę. 
Nic tedy  dziw nego, że już  w ielu  badaczy, a 
p rzedew szystk iem  A. Hess, próbow ało  użyć 
tnleka w  ty m  celu, w ychodząc z tego założe­
n ia , że n ad a je  się ono szczególnie dobrze d la ­
tego, bo ju ż  z n a tu ry  zaw ie ra  w ielką ilość 
s te ry n , n ad a jący ch  się do ak tyw acji. Naogół 
jed n ak  używ alności m leka  w  ty m  celu s ta ­
w ało  n a  przeszkodzie sta le  k ilka  d robnych  
niew ygód. Jed n ą  z n a jw ażn ie jszych  jest to, 
że w sku tek  n a św ie tla n ia  n ab ie ra  m leko — 
dzięki obecności tlen u  p ow ietrza  i w y stępu ­
jącym  przy tem  procesom  u tlen ia jący m  — 
p rzy k ro  zjełczałego sm aku  i zapachu , p rzy ­
pom inającego  spalony  róg. Zw ażyć p rzy tem  
należy, że obecność tlen u  n ie  tylko, że n ie  
je s t w  trak c ie  n a św ie tla n ia  po trzebna, ale 
naw et szkodliw a, bo z czasem  prow adzi do 
rozpadu  w ytw orzonej ergosteryny .

R ozm aici badacze usiłow ali obejść te  n ie ­
dogodności przez n aśw ie tlan ie  mlCKa sp rosz­
kow anego, jednakow oż najlepsze  je s t oczyw i­
ście używ anie  m leka  św ieżego z tem  zastrze­
żeniem  n a tu ra ln ie , że n ie  uszkodzi się go an i 
pod względem  sm aku  an i też zapachu . T o  
u da ło  się w  zupełności dzięki ap a ra tu rze , 
sko n stru o w an ej przez d ra  Scholza z B ad 
Tólz, ap a ra tu rze  polegającej n a  tem , że m le ­
ko otacza się a tm osferą  bezw odnika Kwasu 
węglowego, k tó ry

n ie  dopuszcza tlen u
i w te j postac i poddaje się je  n a św ie tlan iu  
p rzez lam pę kw arcow ą. T ak  naśw ietlone  m le­
ko  n ie  u lega zm ianom  ani pod w zględem  
sm aku an i zapachu , poza lekkim  sm akiem  
kw asu  węglowego, k tó ry  jed n ak  jest przez 
dzieci bez oporu znoszony i — jak  się okaza­
ło — zupełnie nieszkodliw y. M leko tak ie  da je  
św ietne w ynik i lecznicze, a co n iem n ie j je s t 
w ażne, dodaw ane w  ilości 10 do '20 p rocen t 
do m leka  zw yczajnego,

ch ro n i dzieci zdrow e p rzed  zapadnięciem  
na krzyw ice

tak , że n iek tó re  m ias ta  n iem ieckie, ja k  n. p. 
F ra n k fu r t  n ad  M enem  u rząd za ją  w  m leczar­
n iach  m ie jsk ich  specjalne a p a ra ty  do n a rw ie  
tla n ia  m leka  i dodając do m leka sp rzedaw a-

tla n iu  chem icznie czystej ergosteryny . U zy- j nego codziennie 2.000 litrów^ r le*a  nasw  
sku je  się n a  te j drodze p re p a ra ty  o n ieb y w a- \ tlanego, c h r o ń s w o j e  dzieci przed m ozhw o- 
le w ie lk ie j skuteczności p rzy  m in im aln em  ! ścią zachorow an ia  n a  krzyw icę. P rzy k ład  go- 
d aw kow aniu . ' <łny n iew ątp liw ie  naśladow an ia .

Odpowiedzi redaltcii
WITA: Z kartk i Pani absolutnie nie możemy 

wywnioskować, o co iizie, ani też, w jakiem 
miejscu ta  narośl powstała. Jeżeli zasięgnięcie po 
rady u lekarza jest dla Pani z jakichkolwiek 
względów niemożliwe, to  prosimy przynajmniej 
o bardziej dokładny i ścisły opis.

NERWOWA: 1) i 2) Jeść częściej, a zato w 
mniejszych ilościacn. Po jedzeniu położyć się aa 
kw adrans na plecach i wykonywać głębokie wde­
chy. — 3) Zmy wać tw arz rano gorącą wodą i mv 
dłem, a w ciągu dnia 2-3 razy wacikiem, zamacza­
nym w rozcieńczonej trójkrotnie wodzie koloń- 
skiej i zaraz potem pudrować. 4) Do wody, w któ­
rej Pani myje włosy, dodawać stale szczyptę sody.
5) W cierać codziennie w skórę głowy spirytus sa­
licylowy.

18-LETNIA INKA: 1) Proszę nacierać te plamki 
rano i wieczór spirytusem rezorcynowym 2  pro­
centowy m. 2) Może Pani zapyta Swego stałego le­
karza domowego, czy nie uważałby za wskaza­
ne zaordynować Pani zażywania tzw. „Eumeno- 
la‘ t  Przyczyniłoby się to zapewne z jednej stro­

ny do zmniejszenia bólów, a z drugiej strony do 
ui egulowania perjodu.

DWUDZIESTOLETNIA: 1) Nie można wpraw­
dzie inaczej usunąć samego cierpienia, jak przez 
odpowiedni zabieg, ale mużna zato przez zacho­
wanie pewnych ostrożności usunąć dolegliwości, 
które ono sprawia. Trzeba mianowicie regularne, 
lekkie wypróżnienia; uregulować tryb życia. Dje- 
ta  mleczno-roślinna, dużo cukrów i tłuszczów. Let 
nie nasiadówki. Nadto zamiast zabiegu chirurgi­
cznego stosuje się obecnie również 'eczenie przy 
pomocy zastrzyków dożylnych podobnie, jak przy 
leczeniu żylaków. 2) Zabieg '■-peracyjny dokony­
wany jest stale w znieczuleniu. 3) Do chiruga. 4) 
Nie, lepiej wcześniej niż później. 5) Odpowiedź 
bez zbadania niemożliwa.

STROSKANA UCZENICA A. B.: 1) i 2) Proszę 
się zastosować do rad, udzielonych wyżej „Ner­
wowej" punkt 3. 3) Pozatem codziennie wieczór 
parów ka nad naczyniem z gorącą wodą i wyci­
śnięcie wągrów.

BLA: 1) Na noc maść siarczano-salicylos*** (W 
receptą lekarską), a na dzień zmywacie roscira-



czoną woidą kolońską i puder. 2) Patrz  wyżej 
rady, udzielone „Nerwowej1* punkt 3. I

SŁODKA: Kąpać nogi w ciepłej wodzie ze sodą 
a po kąpieli spróbować usunąć zgrubienie naskór­
ka, który w tem miejscu tworzy zapewne rodzaj i 
„modzela". Gdyby to nie wystarczyło, trzeba bę- |

dzie się uciec do śroaKów przeciw odciskom, a 
więc np. kwasu salicylowego w kollodjum (za 
receptą).

STĘSKNIONE SERCE: Żadne kąpiele nie są w 
stanie zastąpić naturalnych kąpieli, o których P a­
ni w kartce Swojej wspomina.

Nr. 283
. 'Ti

TROSKLIWA MATKA: Używanie esencji z r u ­
mianku do mycia włosów nie jest absolutnie szko­
dliwe i może być ucz obaw stosowane.

F. I.. 20: Wskazane leczenie sugestywne pod kie 
ruindcint wytrawnego lekarza chorób nerwowych.
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PRZEGLĄD
ZyiowskiB igrzyska zimo w f Mnm 1933 r.

w Polsce
Bawiący w Polsce wiceprezes Centrali Świato­

wej Związku Makkabi p. Dr Rosenfeld w następu­
jący sposób wypowiedział się o  p.zygotowaniach 
i horoskopach zimowej Makkabjady w Zakopanem, 
oraz o planowanych Igrzyskach Żydowskich Let­
nich w Warszawie:

— Przypuszczamy, że M akkabjada Zimowa pod 
względem organizacyjno-sportoTi ym przeróżnie na­
sze najśmielsze marzenia. Zresztą to samo zjawisko 
dało się zauważyć nodczas Makkabjady w Tel 
Aviv‘ie, która przyjęła formę wielkiego święta 
sportu żydowskiego o rozmiarach międzynarodo­
wych. Wierzymy w zdolności organizacyjne pol­
skiej Makkabi.

Muszę zaznaczyć, że zagranicą duże wrażenie 
wywarły wiadomości, które otrzymaliśmy z Fol- 

• ski, że rząd, jak również naczelne maglśtratury 
Sportu polskiego nietyłko przychylnie odniosły się 
do idei urządzenia Makkabjady Zimowej w Zakn 
panem, lecz nawet pomagają czynnie organizato­
rom.

Od Igrzysk Zimowych dzieli nas pięć miesięcy. 
Można czynić wyłącznie przypuszczenia. Jako  kra­
je, co do których udziału można być pewnym wy­
mienić mogę: Czechosłowację, Anglję, Niemcy. 
Aastrję, Rumunję, Jugosławję, Węgry. Jesteśmy 
w kontakcie z krajami półnoenemi, bałtyckiemi, 
Włochami, Szwajca^ją, Bełgją, Francją i t. d. więc 
ilość państw biorących udział eię powiększy.

Po Makkabjadzie Zimowej są przewidywane in­

ne imprezy Światowego Związku Makkabi o cha­
rakterze międzynarodowym.

W czerwcu roku 1933 organizujemy Światowe 
Igrzyska Letnie, będące właściwie generalną pró­
bą przed drugą Makhabjadą, która odbędzie się w 
roku 1935 w Palestyn^. Ze względu na zdolności 
organizacyjne Makkabi chętnie by wybrała Polskę, 
szczególnie stolicę jej, jako teren igrzysk letnich.

Zależy to jednak w pierwszym rzędzie od stano­
wiska rządu polskiego, oraz naczelnych władz 
sportowych, z któremi właśnie mam w tej sprawie 
nawiązać kontakt bezpośredni. Gdy opłnja czyn­
ników miarodajnych w Polsce będzie dla naszego 
planu przychylna, wówczas przystąpimy do odpo­
wiednich prac przygotowawczych i propagando­
wych na całym świeeie.

Igrzyska letnie Makkabi będą bezsprzecznie naj­
większą żydowską imprezą sportową, jaka kie­
dykolwiek odbyła się na świeeie. Przypuszczam, 
że ilość uczestników Igrzysk letnich Makkabi bę­
dzie większa, niż na Pierwszej Makkabjadzie pa­
lestyńskiej, ze względu na dogodniejsze warunki 
geograficzne Polski.

J Mam zamiar zwiedzić największe ośrodki spor- 
! towe w Polsce, potem udam się do krajów zachod- 
| niej F/uropy i poraź drugi do Ameryki Północnej 
j i Południowej, gdzie przeprowadzę propagandę 
| wśród sportowców żydowskich tych krajów na 
j rzecz Igrzysk letnich Makkabi, które odbędą się 
* w Polsce.

Pt ogram sportów urnow ych
1 9 3 2 / 1 9 9 3

Na ostatniej konferencji porozumiewawczej 
Związków sportów zimowych, przedstawicieli u- 
zdrowisk, stacyj sportu zimowego i zainteresowa­
nych władz, w sprawie przygotowania nadchodzą­
cego sezonu zimuwego pod względem imprez spor­
towych, potrzeb komunikacyjnych i propagando­
wych, odbytej pod przewodnictwem prezesa 
PZN-u inż Bobkowskiego, ustalono po wysłucha­
niu referatów pp, dra Bonieckiego, red. Faechera. 
dra Kudena, dra Macudzińskiego i kpt. Loteyki i 
wniosków komisyj, następujący program sportów 
zimowych na sezon 1932-33, który zostanie jeszcze 
uzupełniony zgłoszeniami Pol. Związku Hokeja 
Lodowego i kilku związków okręgowych,

ROK 1932.
18 grudnia Zakopane: Bieg narciarski 10 km. 

Otwarcie toru wyścigowego, łyżwiarskiego, hoke­
jowego i bobslejowego. Wyścigi skijóringowe.

27—31 grudnia Katowice: Pokaży łyżwiarskie.
26 grudnia Zakopane: Konkurs skoków na

Krokwi.
26—31 grudnia Zakopane: Międzynar. turniej 

hokejowy.
26 grudnia Wisła: Bieg sztafet beskidzkich i 

konkurs skoków.
27—31 grudnia Zakopane: Centr. Związk. narc. 

obóz instruktorski P. W. i W. F. dla instruktorów 
trenerów i, sędziów.

29 grudnia—7 stycznia Zakopane: Ogólnopol­
skie zawody konne pod protektoratem p. Prezy 
denta Rzpltej.

30 grudnia Zakopane: Dmżynowy konkurs sko­
ków.

81 grudnia: Narc. bieg sztafetowy 5x10 o mistrz. 
Polski i puhar Stan. FSchera. Miejsce nieustalone.

81 grudnia. Doi. Chochoł.: Pogoń aa lisem.

81 grudnia. Sławsko: Bieg zjazdowy.

ROK 1933.
1 stycznia Sławsko: Konkurs skoków.
1 stycznia Koniaków: Konkurs skoków.
1—6 stycznia Krynica: Międzynarodowy tur­

niej hokejowy.
3 stycznia Kraków: Pokazy lyżw. z udziałem 

zawodn. zagranicznych.
5—8 stycznia Zakopane: Zawody jubileuszowe 

AZS Kraków (5 — bieg plaski, 7 — bieg sztaf., ju­
niorów, 8 — bieg zjazd.j.

6—8 stycznia Zakopane: Międzynarodowe za­
wody łyżwiarskie.

6 stycznia Borysław: Bieg zjazdowy.
7—8 stycznia Rozluez: Bieg złożony i skoki.
8 —12 stycznia Zakopane: Zimowe wyścigi kon­

ne.
12—13 stycznia Zakopane: Zawody narc. o me- 

morjał ś. p. por. Woycickiego.
15 stycznia Krynica: Konkurs skoków.
15 stycznia Lwów: Bieg drużynowy narciarski 

10 kim.
15 stycznia Cieszyn: 40-lecie C. T. L. Mistrzo­

stwo Polski w jeździe parami.
20 stycznia—12 lutego w całej Polsce: Narciar­

skie mistrzostwa okręgowe.
21—22 stycznia Krynica: Zawody saneczkowe 

o mistrzostwo Krynicy.
26—29 stycznia Zakopane: Narc. zawody elim 

(50, 18 kim., pań, sztaf. zjazd, skoki).
29 stycz-nia Drohobycz: Bieg rozstawny Oi ów— 

Drohobycz.
29 stycznia Ustroń: Drużyna, rajd. narc. Bara­

nia Góra—Rówhira Ustroń.
29 stycznia Rabka: Jubileusz, bieg TTN Kra­

ków, Turbacz—Rabko.

2 lutego w całej Polsce: Narc. zawody mło­
dzieży i o odznakę za sprawność.

2 lutego feianki: Bieg rozstawny Sianki—Roz- 
łucz 4x10 kim.

2—8 lutego miejsce nieoznaczone: Misurzo»iiWO 
Polski w hokeju na lodzie.

2—Slatego Zakopane: Igrzyska zimowe Miakka- 
bi w Polsce, Makkabjada.

2—5 lutego. Wisła: Akademickie mistrzostwa
narciarskie.

2—5 lutego: Pokazy łyżwiarskie: Poznań, Byd­
goszcz, Grudziądz, Toruń.

4—5 lutego Lwów: Zawody narciarskie w biegu 
złożonym (bieg i skoki).

4—5 lutego Krynica: Międzynarodowe zawody 
saneczkarskie o mistrzostwo Polski.

5 lutego Zakopane: Jubileuszowy bieg zjazdowy 
TTN na Kalatówkach.

12 lutego Szczawnica: Konkurs skoków na Jat- 
mucu.

12 lutego Rabka: Konkurs skoków na  Grzebie­
niu.

12 lutego Bielsko: Mistrzowstwo Polski w jeź­
dzie figurowej pań i panów.

12—17 lutego miejsce nieoznaczone Turniej ho­
kejowy międzymiastowy.

18 —19 lutego W arszawa: Mistrzostwa Polski w 
jeździe szybciej.

17—20 lutego Zakopane: Międzynarodowe za­
wody narc. o mistrzostwo Polski i mecz narodów 
słowiańskich (17 — sztafeta, 5x10, 18 — bieg pań 
18 kim., 19 — skoki, 20 — bieg 50 kim.).

18—19 lutego Kraków: Zaw. lyżw. młodzieży 
w jeździe figurowej.

19 lutego Włodzimierz Wol., Narc. bieg między- 
klubowy.

26 lutego: Truskawiec. Bieg narc. i konkurs sko­
ków.

25 lutego Zakopane: Automobil, jazda zimowa. 
Ki aków—‘Jóakopane.

26 lutego Zakopane: Automobilowy wyścig to­
rowy.

25—26 lutego Nowogródek: Zaw. narc. o mi- 
strzostwo Związku Strzeleckigo półn.-wschód.

25̂ —26 lutego Wisła: Zawody narc. podokręgu 
śląskiego Związku Strzel.

25—26 lutego Krynicą: Zaw. nar, o mistrzostwo 
okręgu krak. Związku Strzeleckiego.

5 marca Zakopane: Bieg zjazdowy i slalom o mi­
strzostwo Polski.

5 marca Włodzimierz Wol.; Wołyński bieg nar­
ciarski.

5 marca Sławsko: Bieg zjazdowy.
5 marca Lwów: Ogólnopolskie zaw. narc. za­

wodn. żyd. Hasmonea.
10—12 marca Zakopane: Mistrzostwa strzelec­

kie T atr i Zakopanego w konkurencji międzynJL 
rodowej.
10—12 marca Zakopane: Zawody narciarskie o 
mistrzostwo Związku Strzeleckigo — południe.'

12' marca Woroehta: Bieg narciarski i skoki,
19 marca Zakopane: Narciarski mecz między- 

kluoowy.
Ponadto projektowane są zimowe igrzyska mło­

dzieży szkól średnich w terminie jeszcze niensta. 
lonym — prawdopodobnie w Krynicy.

Kolejowo-na-rciarskie raidy karpackie przewi­
dziane są w czasie od 15 lutego do 23 lutego 1933 
roku oraz w czasie 1—10 marca 1933 r.

C LRLSSON poprawił rekorc Szwecji w rzu-:c 
dyskiem na 48.16 mtr. (o 14 ctm.)

ADMIRA WIEDEŃSKA odwołała swój przyj a ze 
do Polski.

INSTYTUT SPORTOWO- LEKARSKI został 
otw arty w W arszawie. Dokonuje się w nim ści­
słych bada# sprawności ogólnej, badania szcze­
gółowe serca i płut, pomiary antropometryczne i 
antropologiczne, co jest niezbędne d la , racjonal­
nego prowadzenia ćwiczeń cielesnych.
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Cracovla nadal prowadzi
Zwycięstwa Warty, tzar&arni, L  K. S. k Ruchu

W YNIKI LIGOWE
Kraków. Garbarnia—Poloaja 6:1 (3:1), 
W arszawa. W arszaw ianka— 2,2 p. p. 2:2 (2:1) 

i Lwów: W isła—Czarni 2:2 (1:1)
Łódź: ŁKS—C*acovia 4:1 (0:1)
Poznań: W arta—Pogoń 4:1 (1:1)
W . Hajduki. Ruch—Legja 1:0 (1:0)

TABELA LIGOWA 
Nazwa klubu II. gier pkt. st. br.
Cracovia T9 26 51:27
W arta 20 25 53:35
Pogoń 19 24 29:20
L. K. S. 19 22 40:25
Legja 19 21 33:21
Ruch 19 20 30:25
Garbarnia 19 18 36:33
W isła 18 18 32:36
W arszawianka 18 16 21:41
22 p. p. 18 13 27:42
Czarni 20 12 17:40
Polon ja 18 11 22.46

Omówienie i recenzję z mecz i Garbarnia—Po- 
lonja odkładamy z braku miejsca do następnego 
numeru.

Podgórze - Polania (PrzEmyśi) 1:0 (1:0)
Rozegrany wczoraj rrzedpahdarem na boisku Cra 

ooviii pćffinal o wejście do ligi międlzy powyżsizemi 
Idlrużynan.i przyniósł zasłużone zwycięstwo lepszego 
zespołu krakowskiego, który do przerwy girał bardizo 
dobrze i uizyskał też zwycięką i decydującą bram­
kę z© strizału lewego łącznika. Po pauzie gra row- 
niejsiza, ale brzydszą, przyczem gościie nie wyko- 
rystali przed samym końcem możliwego wyrówna­
nia. Teren bardizo rozmokły i ciężki utrudniał wy-

toteż -poziom- niebitnie prowadzenie należytej gry, 
był w cale wysoki.

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE CRACOVII
odbyte w sobotę na torze Cracovid dały następujące 
wyn.ici techniczne: 1. bieg: 1; Gębala (KRM) na 
Ariel czas 1.49 3/5; 2) Bański (Si B. St.) na ATS.

II. Bieg: l) Stiegiiitiz (KKM) na Hainley czas 1.42 2/5;
2) Fabianiiak (Śl- AYS) na BSA.

III. Bieg: 1) Wroński tKKMj na Puch, czas
1.35 1/5; 2) Akstnan (KKM) na Nurtom

IV. Bieg: l) Kukucz (KKM) na Coyentiry czas
1.48 4/5; 2) Maciejewslki (Mysłowice) czas 1.50.

V. B-eg; l) Aksman (KKM) na Norton, czas 1.30;
2) Bański (ŚI. B. St-) na ATS.

VI. Sr.egl-iitz (KKM.) na Harley, czas 1.35 2/5; 2) Gę 
bała (KKM) na Aniel, czas 1.35 4/5.

Bieg juniorów; l) Wroński II- (I<Taków) na Puch, 
czas J.56 1/5; 2) Rosenberg (Makkabi, Kraków) na 
GilUe-t. czas 1.56 2/5.

W biegu z kiilku startów zwyciężył Gębala na 
Aniel, który w  5 okrążeniach przegonił wszystkich 
konkurentów.

Próba pobicia rekordu na 1 okrążenie; 1) Stieglitz 
na Harley, czas 16 sak.; 2) Wiro-ńslki na Puchu.

TURNIEJ JUBILEUSZOWY HAGIBORU
Rozegrane w  sobotę i niedzielę spotkania turniejo­

we przyniosły następujące -wyniki;
Hakadur — ŻTS 4:0,
Jutrzenka — Gwiazda 1:0.

Sita — hakoah 4:0.
Makkabi II. — Hagibor 0:0. Hagibor wylosowano 

■do dalszych rozgrywek.
Hagibor — Sika 1‘0

Do finału zakwalifikowały słę Hagibor i Siła.
Makkabi IV. — Garbarnia IV. 1:1 (1:0).

Finał zawooiów o puhar KOZPNu.

Ekscesy antyżydowskie w Rumunii
B ukareszt, 16. 10. ŻAT. W  m iejscow ości Ra 

doja  w w y n ik u  ag itac ji w yborczej n a  rzecz 
k an d y d a ta  cuzistycznego do senatu , doszło do 
-wykroczeń an tyżydow skich . N apastn icy  zde­
m olow ali w iele dom ów żydow skich, pobili 
kobiety i dzieci żydow skie, oraz zniszczyli 
U rządzenia sklepow e, w yrzucając  to w ary  ze 
sklepów . D opiero  po  dw óch godzinach z ja w i­
ła się żan d a rm e rja  i dokonała  licznych  areszto 
w ań w śród  n apastn ików .

KPT. KARPIŃSKI W KAIRZE 
Bagdad, 16. 10. PAT. Papitan Karpiński, który 

w ystartow ał wczoraj z Teheranu o godzinie 9.50, 
wylądował w Bagdadzie o godznie 16.20. Dzi­
s ia j  nastąpi s tart do Kairo

K air. 16. 10. PAT. W niedzielę o godzinie 16-ej 
wyładował tu kpt: Karpiński. Csas przelotu z Ba­
gdadu przez pustynię był rekordowy. (9 godzin). 

(We wtorek kpt. Karpiński startuje do Jerozoli- 
: my.

BEZROBOCIE I WYBORY W STANACH 
(ZJEDNOCZONYCH 

Ostatnie cyfry, odtyczące bezrobocia w  Ame-
,rycei wskaziują iż w zrosło ono obecnie o 3 proc- 
;» źe  na każdych  trzech  robotników  przypada 
jeden beziobo iny  (W  Anglji stosunek ten w yno­
si 1:5)- N astro je w śród  bezrobotnych sg w y ra ­
źnie ar.itihooverowiskde i a n to  e publ ik a ń sk ie , po ­
mimo chw low ego polepszenia sy+uacj i złagodzę 
nda paniki. Szanse dem okratów  rosną zatem- a 
oprócz głów nego ich kandydata , R oosevelta, 
c ieszy  sie rów nież dużą poularnością Norman 
Davis> delegat Stanów  na konferencję io-zbroję 
niową-

KOBIETY ZDOBYWAJĄ POWIETRZE
Znakom ita Janiczka, M iss EarliartJ zapy tana 

o zdanie, czy  lotnictwo nadaje  się wogóde dla 
kobiet, jako zaw ód, odpow iedzia ła : „Kobiety
nadają  się do lo tnictw a tak sam o, jak mężczy 
ani. P izem aw ia ją  za tern dokonane przez odw a 
żi,e kobiety  d ługodystansow e p rz e lo ty . Ale de­
cydują  w każdym  w ypadku cechy i zdolności 
indyw idualne. W iele kobiet zazdrości laurów 
lo tniczych mnie i Amy Johnson, ale musizę za ­
pew nić w szystk ie  kandydatka do stanow iska 
lotnika, iż lotnictw o nie jest sportem , do upra­
w iania k tórego w y sta rcza ją  dobre chęci, a na­
w et zdolności"-

— AKCJA POMOCY DLA BEZROBOTNYCH.
Miejski Komitet Pomocy Bezrbootnym postanowił 
podjąć zbiórkę od 1, XI. 1932 wśród pracowników 
umysłowych i fizycznych, wciągnąć w akcję prze­
mysł, rzemiosło i handel.

wprowadzić 5-groszową opłatę od kaw i herbat 
w lokalach dziennych przy uwzględnieniu usta­
wowych opłat w kwocie 50 gr. w lokalach noc­
nych.

i Sekcja dożywiania dzieci przedłożyła prelimi- 
! narz na 30,000 zł. miesięcznie, zaś dla dorosłych 

będze potrzeba 109,000 zł. miesięcznie dla około 
21.000 osób potrzebujących pomocy. Akcja pomo­
cy rozpocznie się od 1. XI. a dożywianie dzieci 
szkolnych częściowo już w bieżącym miesiącu.

— ZWIĄZEK ZAW. ŻYD. PRAuOW NiKóW  
UMYSŁ. Zielona 23. Dziś nadzwyczajne plenarne 
zebranie członków. Sprawy b. ważne. Początek 
punkt, o 7,30.

— „MORIJA“ (gmach Kahału, II p.) Dziś o g. 
7,30 wiecz. seminarjum.

— W KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKO­
WYCH odbędzie się dziś o gudz. 7 wiecz. dorocz- 
tnifa.

— STARANIEM „TOWARZYSTWA ESPERAN­
TO" W KRAKOWIE odbędzie się dziś o godz. 8-ej 
wiecz. w Muzeum Przemysłowem Smoleńska 9, 
odczyt Dr. M. Blasberga nt. „O przeziębieniu *. 
Wstęp wolny.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
ATLANTIC: „Pociąg samobójców" (Georg Co- 

lin, Wanda Greville).
APOLLO: „Kochaj -nnie dziś’1 (Jeanette Mac

Donald, Maurics Chcvalier).
DOM ŻOŁNIERZA: „Trujący kwiat" (Liii Da- 

nita).
PROMIEŃ: „Indyjski grobowiec" (Mia May.

Konrad Veidt).
SZTUKA: „Musisz być moją" (Roger Treyille)
SŁOŃCE: „Kochanka apasza" (Malicka i Bro 

dzisz).
UCIECHA: „Buster się żeni". Przed filmem koa 

i cert orkiestry.
| WANDA: „Zemsta nietoperza" (Anny Ondra 

Iwan Petrowicz)

Berlin, 16. 10. (Sch) W  Dortmund doszło 
dziś przed południem  między hitlerow cam i a 

| kom unistam i do krw aw ych starć. W alki przy 
j hrały rozm iary tak groźne że interw eniująca  

policja zmuszona była do użycia broni pal-
i nej. Jak dotąd ustalono, w toku walk zostały

Co dzień niesie?
WYSTAWA PAMIĄTEK PO 

i - u t n i k a c h .
,w Warszawie odbyło się w niedzielę olvyarfif,e 

wystawy pamiątek lotniczych po śp. por. źwiroj 
i śp. inż. Wigurze, zorganizowanej przez Aero­
klub R. P. Na otwarcie przybyli przedstawicie­
le lotnictwa z szefem depalramenlu lotnictwa iiu 
Filipowiczem i majorem Kwiecińskim, sekreta­
rzem Aeroklubu. Pozatem był obecny attache mi- 
litaire Czechosłowacji płk. Syiwestect

ZNOWU OFIARA KRYZYSU
Z T am ow a donosi PAT: W sobotę rano

Chana W egnerowa, żona w ła śc c ie la  fabryki 
likierów, rzuciła się z balkonu drugiego pię­
tra i  zabiła się na m iejscu. Powodem  sam o­
bójstwa silny rozstrój nerw ow y, w ynik ły  z  
u*epowodzeń finansow ych.

NIE BĘDZIE ROZPRAWY GORGONOWEł 
W LISTOPADZIE

Jak już donosiliśmy została wylosowana lista 
sędziów przysięgłych dla kadencji listopadowej* 
która rozpoczyna się 7 listopada, W kadencji tej 
rozpisano następujące rozprawy: 8 listopada
przeciw Piotrow i Paździe o zbrodnię m orderstwa 
9 -go o rabunek przeciw Janowi FudalińskiemJ* 
i 10-go również o rabunek przeciw Józefowi Su­
derowi.

Jak wynika z tego, w ciągu listoprda nie odbę-* 
dzie się rozpraw a przeciw Gorgonowej.

ZABURZENIA W W IĘZIEm U  CIESZYŃSKIEJ!
W sobotę w godzinach popołudniowych v ię -  

źniowiew więzieniu karnem w Cieszynie usiłowa 
li doprowadzić do ogólnej rewolty, proklamujjąc 
równocześnie głodówkę. Spokój przywróciła do­
piero zawezwana przez zarząa więzienia policja*

Do poważniejszych zajść nie doszło.

KATASTROFA KOLEJOWA1.
Z Lodzi donoszą: W sobotę około godziny 21-ej 

pociąg Lódź Kaliska do Lwowa przed wjazdem 
. na stację Widzew pod Łodzią wpadł na manewru- 
; jący pociąg towarowy. Wobec zmniejszonej szyb- 
i kości pociągu osobowego, katastrufa nie przy- 
! brała większych rozmiarów. Kilku pasażerów od- 
j niosło lekkie skaleczenia. Na miejsce wyjechał 

z Lodzi Fabrycznej pociąg ratowniczy.

ARESZTOWANIE B. ASPIRANTA POI ICJI 
BACHRACIJA 

Dwaj wybitni działacze enJecc* wmieszani w aferę 
przemy iitiezą

Z Warszawy donoszą: Z poltcenia prokuratora
Rafała Lemkiua został aresztowany w mieszkaniu 
przy ul. Chmielnej nr. 26, były aspirant urzędu śled­
czego, Daniel Bachrach.

Jak donosi ,,Gazeta PolsKa" rewizja w  mieszka­
niu Bachracha trwała kilka godiziin ■ i przeprowadza* 
na była prizeZ funkcjonariuszy Straży granicznej. Li­
czne nolfiki i dokumenty. należące do Bachracha za­
kwestionowano i przekazano prowadzącemu w tej 
sprawie dochodzenie sędziemu śledczemu Dąbrowskie 
mu. Bach, ach ares-z.towany został za udział w ban­
dzie przemytnicze!. Jak donosi dalej „Gaz. Polska", 
największą sensację w kołach OWP wzbudziło are­
sztowanie zamieszanego w aferę przemytniczą dzia­
łacza endeckiego na Pomorzu, znanego z procesu 
gdyńskiego, i skazanego na ciężkie więzienie, p-oczem 
zwolnionego za kaucją 10-000 zł., redaktora wycho­
dzącego w Pelplinie „Pielgrzyma" — Wacława Cie­
sielskiego oraz redaktora odpowiedzialnego tegc pi­
sma Franciszka Gwizdalskiego.

Aresztowanie tych dwóch działaczy obwiepolskich 
nastąpiło w Pelplinie z polecenia sędziego Sądu c- 
kręgowego w Warszawie, p. Jana Grabowskiego.

.BOMBA ŁZAWIĄCA NA AK.ADEMJI WOLNO­
MYŚLICIELI W ŁODZI.

W sali Fisharmonji łódzkiej odbyła się onegdhj 
uroczysta akadcmja ku czci Francesco Guardia 
Ferrero  straconego w 19u9 roku na mocy wyro­
ku sadu wojennego w Barcelonie. Na zebraniu 
obecny cli było wielu wybitnych wolor, my śliei ei i 
polskich. Przemaiwał m. in. znany działacz i pu­
blicysta lewicowy Tadeusz Wieniawa-Długoszew- 
ski

Podczas odczytu ktoś z publiczności rzucił na 
salę bombę łzawiącą wywołując tumult. Więk­
szość uczestników, płacząc, opuściła zebranie, 

i — — J - — mm i i i  n i  p —

2 osoby zabite, 15 osób odniosic ran y  ciężkie 
a kilkanaście lżejsze. Liczba rannych jesi n ie ­
w ątpliw ie w iele wyższa, gdyż towarzysze p a r ­
tyjni rannych sw oich ukryli w okolicznych' 
domach.
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W schód  
słońca  

5 m. 48

PAŹnZIEkNIK
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PONIEDZIAŁEK 

17 Tiszri 5693

Zachód 
słońca 

16 m. 80

DZIEŃ 31 PAŹDZIERNIKA WOLNY OD NAUKI 
SZKOLNEJ.

Ministerstwo W. R. i O. P. wydało zarządzenie, 
aby dzień 31 października br. był wolny od nauki 
szkolnej. W ten sposób okres czterodniowy od 30 
października do 2 listopada będzie wolny ód zajęć 
szkolnych.

BANDYTA MICHALSKI SKAZANY NĄ 8 
LAT W IĘZIENIA

W  sobotę padł wyrok w spraw ie pam iętne­
go pościgu krw aw ego na ulicach Krakowa.

Po w yw odach prokuratora i obrońców  
są w ydał wyrok , mocą którego M ichalski zo­
stał skakany łącnie na S lat ciężkiego w ięzie­
n ia  i utratę praw obyw atelskich, a Piątkowski 
na 3 lata  c. w ięzienia. Obu zaliczono areszt 
śledczy. — W szystkich innych oskarżonych  
uw oln iono od w iny i kary.

 O Q O -  , M

_  DZIŚ NOCNY DYzUR APTEK: Rynek 13,
ni. Retoryka 1, Lubicz 7, Stadom 6, Karmelicka 
9, i Brodzińskiego 1.

— NOMINACJE W SĄDa CR KRAKOWSKICH.
Sędzia sądu apelacyjnego w Krakowie dr. Alfred 
Jendl mianowany został wiceprezesem sądu ape­
lacyjnego, dotychczasowy wiceprezes sądu okrę­
gowego dr. Adolf Hubl mianowany został preze­
sem tegoż sądu, sędziowie sądu okręgowego. Hu­
bert Gorzemski, Franciszek Klasa, Tad. Rotter, 
Jan Koronek (z sądu okr. w Nowym Sączu), Józef 
Podobiński, Jan Jek, a wreszcie w iceprokurator 
sądu okr. w Krakowie Paw eł Szuchiewicz — mia­
nowani zostali sędziami sądu apelacyjnego w Kra 
kowie.

— PRZENIESIENIA I  MIANOWANIA W KRA­
KOWIE. Z dniem 31 bm. przeniesiono w stan spo­
czynku naczelnika miejskiej straży pożarnej p. 
Jana Obidowicza i dyrektora wodociągu miejskie­
go p. inż. Stanisława Kra wczyka. Na jego miej­
sce dyrektorem wodociągu zamianowano wicedy­
rektora dra Tadeusza Orzelskiego.

HASZOMER 0  AD ATI. Dziś w poniedziałek ob­
jazdy i zloty: Jaworzno (I. Bester, bikur), Tarno­
brzeg (M L. Kurz, bikur), Miechów (E. Unger i 
Sz. Treller. zlot).

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach zniżonych, powtórzenie komedji Jasnorze- 
wskiej „Egipska pszenica". „Magja" komedja Gil­
berta Chestertona ukaże się, jako IV premjera 
sezonu, w opracowaniu scenicznem dyr. Osterwy.

— „EGIPSKA PSZENICA" A TEATR WSPÓŁ­
CZESNY. Na powyższy temat odbędzie się wie­
czór dyskusyjny we wtorek 18 bm. o goaz. 7 -mei 
wiecz. w gmachu Collegium Novum U. J., który 
zagai dziekan prof. Jachimecki.

— YITTORiO WEINBERG. znakomity śpiewak 
baryton opery „La Scala" w Medjoianie, którego 
występy zagranicą cieszą sie oibrzymiem powo­
dzeniem wystąpi u nas we wtorek 18. hm. w Sta- 
r jm  Teatrze. Wcinberg, to śpiewak o wielkich 
walorach artystycznych, umiejący czarować pu- 
bl iczność nie tylko pieknem głosu, lecz również 
kulturą i techniką śpiewaczą.

— JEDYNY KONCERT JANA KUBELIKA, 
światowej sławy skrzypka- wirtuoza odbędzie się 
we środę 19 bm. w Starym Teatrze. Gra Kubelika 
jest rewelacją fenomenalnego jego talentu i w pra­
wia słuchaczy w7 zachwyt polotem uczucia i tech­
niki, dla której nie istnieją już żadne trudności

— Z „BAGATELI". Dziś w teatrze „Bagatela" 
powtórzenie rewji pt. „Tęcza iad Krakowem" ze­
spół artystów „Morskie Oko‘‘ z Wandą Wermiń- 
•ką. Janiną Sokołowską, Janiną Kozłowską, Sem­
polińskim i zespołem revellersów „Bagatela" na 
czele.

Częiciottee w  s p e t s w k y
Jak już donieśliśmy, w  najbliższych dniach 

ogłoszona zostanie w drodze rozporządzenia Pre- j 
zydenta R. P. nowela do rozporządzenia Prezy- 
danla R. P. z dnia 22 marca 1928 r. w sprawie go 
dzin handlu i godzin otw areia zakładów handlo­
wych.

Najważniejszem postanowieniem jest, że odtąd 
będą mogły być w niedziele i dni świąteczne otw e 
runę od godz. 7 rano do godziny 10-tej sklepy spo­
żywcze, wykupujące świadectwa IV kaiegorji mle 
czarnie, zajmujące się wyłącznie sprzedażą mle­
ka i nabiału, kawiarnie i jatki z miesem.

Zakłady fotograficzne mogą być w te dni otw af 
te od godz. 13 do 17. W godzinach zaś od 7 do 10 
oraz od 13 do 17 czynne mogą być biura podróży 
sprzedające bilety kolejowe, lotnicze, tram w ajo­
we itp.

O ile władze administracji ogólnej uznają za 
potrzebne, w niedziele i dni świąteczne będą mo­
gły być otw arte zakłady pogrzebowe oraz mo­
że być dozwoloną sprzedaż detaliczna słodyczy, 
owoców, napojów chłodzących, kwiatów, w yro­
bów tytoniowych oraz zabawek, w miejscach 
widowisk i zabaw publciznych oraz w ogro­
dach i parkach, dewocjonalji oraz pamiątek, po- j 
eztówek w miejscach pielgrzymek oraz w czasie 
sezonu w miejscowościach kuracyjnych i kąpielo­
wych.

W czasie od 1 maja do 30 września może być 
dozwolona w niedziele i dni świątęczne od godz.
6 do 9 hurtowna sprzedaż świeżych owoców.

Poza tem w czasie sez mu w miejscowościach 
kuracyjnych mogą być otw arte w dni świąteczne 
od godz. 7 do 10 i od godz. 13 do 17 sklepy i inne 
miejsca zawodowej sprzedaży.

Samoistne sklepy tytoniowe mogą być otwarte 
w niedziele i święta w miejscowościach liczących 
poniżej 50 tys. mieszkańców od godz. 8 do 10, w 
miejscowościach zaś liczących powyżej 5u tys. 
mieszkańców od godz. 8 do 10, oraz od 13 do 19. 
Wreszcie we wszystkie dni tygodnia będą mogły 
być czynne wszelkie miejsca sprzedaży, znajdują­
ce się w obrębie dworców kolejowych, jak rów­
nież stacje benzynowe i inne miejsca wyłącznej 
sprzedaży, mieszanek napędowych i smarów dla 
pojazdów mechanicznych. Godziny otwarcia w 
tym zakresie określi osobne rozporzą lżenie.

Dopuszczenie sprzedaży towarów i otwarcia

ntęcSztetaym § iwFatecznpnj
sklepów i miejsc zawodowej sprzedaży oraz za 
kładów w niedziele i dni świąteczne z nicliczaenś 
wyjątkami (benzyna, dewocjonalja itp.) nie doty­
czy pierwszego dnia Bożego Narodzenia, Wiel* 
kiejnocy i Zielonych św iąt oraz Nowego Roku.

PRZEDŁUŻENIE GODZIN HANDLU W DNI 
POWSZEDNIE.

Nowela przewiduje też rozszerzenie godzin han, 
dlu dla samoistnych sklepów tytoniowych o ra i 
sklepów opalowych, które będą mogły być otwarł 
t=! w dni powszednie do 12 godzin, zam iast do] 
tychczas 10 na dobę, oraz dla wędliniarń, mle] 
czarń i skłonów z pieczywem, w których godziny 
handlu przedłużone zostaną do 13 godzin na dobę!

Nowela postanawia dalej, że biura podróż^ 
mogą być otw arte w dni powszednie do 12 godztn 
na dobę, w soboty i dni przedświąteczne do 14 
gedzin na dobę.

Następnie rozporządzenie przedłuża godziny 
handlu dla sklepów ze sprzedażą świeżych owo*! 
ców, wody sodowej, mineralnej i nauojów chlo-i 
dzących. Sklepy te, o ile wyłącznie są miej SCO rnj 
sprzedaży powyższych artykułów, obecnie będą 
mogły handlować we wszystkie dni w tygodniu w] 
czasie od 1 maja do 31 października w godzinach 
od 9 do 23, a w czasie od 1 listopada do 30 kwie-i 
tnia w godzinach od 9 do 21. Dotychczas sklepy 
mogły być otw arte jedynie do godz 19. Rozpo-i 
rządzenie więc daje tym sklepom te same upraw-i 
nienia, z jakich korzystały dotychczas budki i 
kioski z wymienionemi powyżej artykułami. Te 
ostatnie będą mogły być za specjalnem zezwole­
niem otwierane wcześniej aniżeli o godz. 9. *-. ' 

SPRAWA SPRZEDAŻY ULICZNEJ.
Sprzedaż uliczna gazet i czasopism, żywych 

kwiatów oraz wyrobów tytoniowych będzie się 
mogła odbywać w god2inach od 7 do 23 we> 
wszystkie dni w tygodniu, a nie tylko w dni po­
wszednie, jak przewidywały przepisy dotychcza­
sowe.

Nowela przewiduje, że winni wykroczenia prze 
ciwko przepisom rozporządzenia o godzinach 
handlu ulegną karze grzywny zamiast dotychczas 
do 2 tysięcy zlotyeh, do tysiąca złotych.

Nowela rozporządzenia wejdzie w  życie w 14 
dni po ogłoszeniu, na obszarze zaś woj. śląskiego, 
w 14 dni po dniu ogłoszenia zgody sejr u śląskie­
go na to rozporządzenie.

gCusociński zw y c ię ża  Es o -H o lla
na 2 mile ang., ale nie poprawia rekor du światowego Nurmiego.

Na stadionie Legii w Warszawie i^ibyły się w so
botę zawody lcikikotile.tycz.ne z udziałem Finna Iso- 
Hoilla, Kusocińskiego i Walaiewiczówny, które mimo 
niepewnej pogody ściągnęły 7000 wróżów. Wynik: 
słabe, ale wałka interesująca. Niedzielne zawody od 
padlly z powodu deszczu.

Wymilki sobotnich konkuremicyj były następujące: 
Sztafet 4x400 m: 1) Legja 3:45,8, 2) AZS, 3) Makka- 
bi. 110 m plotki: 1) Trojanowski (AZS) 16. 2) Twar­
dowski (AZS) 16.8. Dieg 200 m: 1) Sikorski (Polo- 
nja) 23.6. 2) Kwiatkowski (Policja) 23.8, 3) Drużbiak. 
200 m II. klasy: 1) Litika (CIWF) '23.8. Tyczka: 
Plawczyk (AZS) 3.40. Bieg 800 m: 1) Maszewsk;
(Polonia) 2:02.6. 2) Miller (AZS) 2:03.6. 3) Skowroń­
ski.

Bieg 5 km australijski (po kaiżdem okrążeniu osta­

tni odpada: 1) Sochacki (Wa.rsz.) 16:52.8, 2) Wajń- 
■azuk (St kół) 17:57.8, 3) Książek (Warsz.), Rzut dys­
kiem: i) Kaluba (AZS) 35.24, 2) Szydłowski (Warsz.) 
35.04. Bieg 100 m pań: 1) Walasiewiczówna 12.2 sek,
2) Manteuriówna (AZS) 12.6 3) Dobaisówna (10 me­
trów wyrównania).
Bieg na 2 mile angielskie między Kusocińsikim i Iso- 

Hollo miat następujący przebieg: od startu prowadzi, 
początkowo Kusoeiński, obaj biegną w pięknym sty­
lu i bardzo swobodnie. Po 2 km (5:38) wysuwa się 
Iso-Hollo i usiłuje ucuec. ale zyskuje zaledwie 5 m, a 
następnie Kusocińskii dochodzi go i mija. W ostat- 
ni.em okrążeniu obaj finiszują n Kusoeiński po zacię­
tej walce wygiywa o 10 metrów p^zed Finnem w czai 
sie 9:09.4.

fhefcloaffcci i s t e g l  finale Krakcva

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. WUSSEUAM, DIETLA 4 5  (

Makkabi—Legja 197:163 pkt. — Półfinał mistrzostw 
lekkoatletycznych Krakowa.

Rozegrany w sobotę na boisku ..Cracovid“ półfinał 
o mistrzostwu Krakowa pomiędzy Makkabi a Legją 
zakończy! się zdecydowancin zwycięstwem lekko­
atletów Makkabi. Zwycięstwem tem zakwalifikowała 
sąe Makkabi do finału z „Gracovią". Startowało do. 
każdej konkurencji pc 3 zawodników z każdego klu­
bu. Punktacja 13, 8, 5. 3, 2, 1. P-osiaozegółne wyniki 
przedstawiają się następująco.

100 w 1) Sternllcht (M) 11.8, 2) „Henek" (M).
3) Wjinsz (L), 4) Liebcskind (M).)

400 in. 1 Goldfinger (M) 55.6, 2) SternMcht (M).
3) Turecki (L), 4) Katzengold (M).

110 m płotki l) Węglarz (L) 19.8, 2) Scholem (M).
3) Katzengold (M), 4) Wunsch (L).

Skok w dal: 1) Henek" (M) 5.46, 2) Rremner (M).
3) Felg (M) 4) Skoczylas (L).

Skok w zwyż: 1) Fruicht (M) 1.47. 2) Trochano- 
wicz (L). 3) węglarz, 4) Unliolz (M).

Skok o tyczce: l) Feig (M) 2.75, 2) Trochanowicz 
(L), 3) Bioder (M), 4) Węglarz (L).

Rzut kulą: l) Felg (M) 10.36. 2) Bronner (M),
3) Kiiin.ger (M). 4) Korbel (L).

Dysk: i) Korbel (L) 32.65, 2) Turecki (L), 3) Fei
(M). 4: Brenner (M)).

5000 hi: 1) Szlaga (L) 18.16, 2) Reich (M), 3) Chud*- 
rnent (L), 4) Skoczylas (L).

Sztafeta 3^1000: 1) Makkabi I. (w składzie Reich, 
Katzengold, Goldfinger) 9.09, 2) Legja I. 3) Legja II.,
4) Makkabi II.

Powyższy wynik jest dlatego sukcesem bialonie-' 
bieskich, ponieważ wystąpili w osłabionym mocno, 

! kładtz'e bez braci Stiillów, Brud era. Stillera'. S ornego1 
• i Koma. Także w Legji brakło Mefara j Szulca.
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